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Kok VI. R I E Z A L E Ż n Y  0 R G A O  D E fiR O K ItA TY C Z N Y N p .  C? 4  ( 1 4 7 9 )

Przyszłe losy Ę n n .
W  jed n e m  z p i i in  a n g ie lsk ich  u k a z a ł się  a r ty k u ł M acdo* 

n a ld a  o lo sa ch  E u ro p y  w  c iągu  n a jb liż szeg o  d z ie s ięc io le c ia . Z e  
w zg lęd u  za  z ro zu m ia le  z a c ie k a w ie n ie , ja k ie  budzi p o w sze ch n ie  
o so b a  n o w eg o  p re m je ra  a n g ie lsk ieg o  zam ieszczam y jeg o  w yw ody  
w  ca ło śc i, tem b a rd z ie j. iż rzu ca ją  o n e  dz iś w y raźn ie  św ia tło  n a  
k ie ru n e k  jak i zam ierzi. n a d a ć  p o lity c e  a n g ie lsk ie j p rz y w ó d ca  L ab o u r 
P a r ty , .

P ru szo n o  m nie abym  nap isał, 
,ak  soLie w yobrażam  św :- t  p o  10 
la lach . P rob lem  b ard zo  c jk aw y , 
o d p o w ied ź  je d n ak  n ie s te ły tru d n a . 
D ość długo zaim ow alem  się działa l
no śc ią  społt czną, ażeb y  m odz dojść 
do  w niosku , że w łaśn ie  w tedy , k ie
d y  m am y w tze lk ie  p o d staw y  do 
p rzy p u szczan ia , że mo:’em y oczek i
w ać  sp o k o jn eg o  rozw oju  odno śn eg o  
p ro b lem u , okoliczności u k ład a ją  się 
tak , że  w ysiłki n asze  -dę n a  m arn e . 
M im o to za sad n icze  drogi, po k tó 
ry ch  k roczy  w sf dczesna  g o sp o d a r
k a  zd a ią  się być jasn o  zak reślo n e . 
P rzem y sł ca łeg o  św iata podzie lony  
je s i o b tc n ie  n a  sze rok ie  ekonom icz" 
n e  pu la, k o n tro lo w an e  p rzez  liczne 
sy n d y k aty  n ie uznająca innych  granic, 
jak  g ran .ce  rynków * i ro zp o rząd za 
jące życ em  w^elu m iljonuw istniei 
ludzkich .

H asło  sam o stan o w ien ia  o sobie 
i"»roduw sta ło  się pow szechnem  w 
r. ) 914 H asło  to  b ęd z ie  zastąp io n e  
jeszcze  bardziej w ażkim  p o stu la tem , 
m ianow icie  d ążen iem  do in d y w id u 
a ln eg o  sam o stan o w ien ia  o -sobie. Je- 
ż< lr chodzi o po lityczne p roblem y, 
to  oczyw ista  n asu w a  r.ię p rzedew - 
szystk iem  py tan -e  „jak  b ęd z ie  w y 
g lą d a li  L ig a - N arodów  W r. 19401'. 
Z a leży  to  od tego , ja k ą  m o ra ln ą  i 
p o lity czn ą  siłę z d o b ę d ą  w tym  cza
sie d ru g o rzęd n e  p a  >stwa E uropy . 
JeżeJ; u d a  się im w  G en ew ie  zdo
być rzeczy w istą  siłę, w  p rzek sz ta ł
cen iu  E u ropy  w S tany  2 'e d n o c z o n e  
- u ropy  n ie  b ęd z ie  żad n y ch  p rz e 
szkód  jeże li jed n ak  p ań stw o m  tytn 
się  to  n ie  u d a , a  w :elk ie m ocarstw a 
w  dalszym  ciągu b e d ą  w G en ew ie  
lam inow ać i po słu g ;wa_ się m ech a 

n izm em  Ligi N arodów  w p erw szym  
rzed z ie  d la  za ła tw ian ia  sw oich w ła
dnych in te re s  iw oraz prow adzić  eg o 
is ty czn ą  po litykę , sy tu ac ji b ęd z ie  o 
wiele; bardz ie j zaw ik łana i n iejasna.

W ielk ie  m ocarsrw a b ę d ą  się  s ta 
ra ły  o zach o w ań .e  pokoju , gdyż to  
b ęd z ie  w aru n k .em  ch p an o w an ia , 
lecz nie w łożą one w to  sw ej a k 
ty w n o ść  M o carstw a  te  b ę d ą  się za 
chow yw ały  tak , iak  n n cze in iry  ro d ó w , 
w sk azu jęc  m nogim  narodum , i«k się 
rządzie , u trzym yw ać p o rząd ek . Z  
drugiej jed n ak  s tro n y  zach o w ają  one  
in ic ja tyw ę i b ę d ą  n arzu ca ły  w szy st
kim  sw oją w olę. T o  n ie  w róży sta- 
Efrnżacj po łożenia .

Jak  długo  A m ery k a  nin w ejdzie  
do  Ligi N arodów , o s ta teczn e  uregu- 
gu low an ie  sy tuacj' w  E urop ie  b ed z ie  
tru d n e , p raw ie  n iem ożliw e. Św iat 
jest tak  m ały , że an i ied n o  p o ro zu 
m ienie , p o za  ob ręb em  k tó reg o  s ta 
ło b y  choc ied n o  w iększe p ań stw o , 
n ie  m oże zab ezp ieczy ć  w om ośc: i 
sam o stan o w ień .a  o sob ie  E uropy .

TrawMa, m yślę, że  m ało  je s t szans 
n a  to , aby  p o zy sk ać  A m ery k ę  do 
L igi N arodów  w  najbl zszem  d zie
sięcio leciu , je d n ak ż e  m im o to  S tany  
Z jed n o c zo n e  w ezm ą bhzszy udział 
w działa lności Ligi N arodów  Z a
g ad n ien ie  swoDody m órz b ęd z ie  ro z
w iązan e  D orozum ieniem  m iędzy A m e
ry k ą  i A nglją, a  to  doprow adzi do 
dalszego  zb liżen ia m iędzy  E u ro p ą  
i A m eryką .

N ie m inie dziesięć lat, jak  n a 
ro d y  zach o d n ie j E u ropy  n ap o tk a ją  
ca łv  sze reg  sk o m plikow anych  p ro b 
ierni w w ich s to su n k ach  z n arodam i 
w schodn iem u  Praw ie n ik t n ie  zwr< 
cii uw agi n a  to , że w  rezu ltac ie  
ogrom nie k tó tk o w zio czn e j polityki, 
ja k ą  upraw ialiśm y w ciągu  o sta tn ich  
cz te ry ch  lat, R osja sk iero w ała  całą  
sw o ją  u w ag ę  n a  W schód . R osja  
w y w ie ra  n a  W senód ogrom nie  u jem 
ny  w pływ , a m y nie tylko pom ogliśm y 
w tem , ale n ie jak o  narzuciliśm y taki

ROZNAN, 13,6. (Pat). Ambasador 
Nuulens, kierownik oficjalnej misji 
francuskiej, w skład której wchodzą 
najwybitniejsi przedstawicieie fran
cuskiego przemysłu i handlu, po 
trzydniowym pobycie w Poznaniu 
i szczególowem 4 zwiedzer.ie Pow. 
szechnej Wystawy Krajowej : sfor
mułował swój sąd o niej w sposób 
niezmiernie pochlebny,

Jęsyk p e ls ii— językiem k o le jm y  
g ć a M ic L

GDAŃSK, 13.6. Wysoki ; komi
sarz Ligi Narodów Gdańsku prof. 
van Hainmel wysłał do komisarza 
generalnego Rzeczypospolitej Pol
sk iej w Gdańsku i Senatu gdańskie
go notę w sprawie używania języka 
polskiego przez kolejarzy gdańskich. 
W nocie tej komisarz van Hammel 
proponuje kompromis, który uwzględ
nia główne żądania polskie.

Madrycka sesja Lig;1 Narodów.
Debata mniejszościowa.

w łaśnie  n iepom yślny  rozw ój ej p o - 
lityki.

N a jw iększy  p rob lem , jak i stoi 
p rzed  nam i, to  k w estia , w ja k ’ sp o 
sób  p rzejść bezbo leśn ie  p rzez  o k res , 
w  k tórym  sto su n k i m>ędzy Z a c h o 
dem  i W sch o d em , reg u lo w an e  d o 
ty ch czas o rężem  Z ach o d u , p rzem  e- 
n ią  się w  ró w n o u p raw n  en ie  W sch o 
du z Z ach o d em .

R osja  S ow iecka p ró b u je  o d p o 
w iedzieć n a  to  p y tan ie  rew olucyj- 
nem  w rzen iem , albo w o sta teczn y m  
w y p ad k u  n arzu can iem  rew o lu cy jn e
go sp o so b u  m yślen ia. C hcę p o d k re 
śl.ć. że  W sch ó d  zaczy n a  w iązi ć je 
d y n e  w yjście w wolności i w  d ą ż e 
niu, aby  pow iedzieć  Z achodow i: 
M y nie m ożem y k o n fe ro w ać z w am i. 
W asze p an o w an ie  n ad  nam i p o w in 
no  się skończyć d la tego , że  m y te 
go żądam y. M y nie w ierzym y, że 
w y dobrow oln ie  zgodzic ie się i n a  
zm iany, k tó re  d y k tu je  rozum  i ucz
ciw ość. B ojkotem  gw ałtem  zm usi
m y w as do p o g u d ze r-i się  z -y tu - 
acją .

W dni rew olucji d em o k rac ja  nie 
zn a id u je  dla sieb ie  m iejsca. U n a  
m oże się  ty lko  rozw ijać w czasie 

- poko ju  i w w aru n k ach  no rm alnych . 
Nie w ierzę, by w  n a  bliższym cizie* 
nięcioleciu d y k ta tu ry  w E u ro p ie  się 
w zm ocniły  i n ie w ierzę, by  były  
zd o ln e  po d erw ać  cJem okr-cję.

Jeżeli eu ro p e .sk a  d em o k rac ja  sfę 
p o tk n ie , to  ty lko  p o d  uderzen iam i, 
jak ie  p rzy n iesie  ze  s u b ą  niem ożli
w ość poK ojow ego w spó łżyc ia  Zacho* 
du ze  W schodem .

B ieżące dziesięcio lecie  p e łn e  je s t 
n ieb ezp ieczeń stw  i p rzy  w yborze 
w łaściw ej drogi trz e b a  być  b ard zo  
p rzew idu jącym  Pom im o to ja  je s tem  
p ew ien , że  na ,n l.ższe  dziesięcio lecie  
b ed z ie  dziesięcio leciem  p o s tęp u  i 
w zm ocn ien ia  trw ałośc i s to su n k ó w  w 
E u ro p ie  i m ięd zy n aro d o w ej w spó ł
p racy .

Pan premjer Świtalski we 
Lwowie.

LWÓW. 13.6. (Pat). Dziś rano 
pociągiem pośpiesznym przyjechał 
do Lwowa p. prezes Eaoy Minist
rów dr. K. Świtalshi < z rodziną 
Przyjazd p. premjera do Lwowa ma 
charakter czysto prywatny.

Zrzeszenie sęaziów i prokurato
rów u min. sprawiedliwości.

WARSZAWA, 13.6, (Pat). P. mi
nister sprawiedliwości przyjął w 
dniu 12-gO czerwca r. b. delegację 
prezydjum zarządu giownego zrze
szenia sędziów i prokuratorów, z 
którą omowił szereg kwestyj bieżą
cych, dotyczących sądownictwa, a w 
szczególności uposażeń oraz wpro
wadzenia nowego kodeksu postępo
wania karnego.

Ambasador Nonlens o wystawie

Rozczarowanie i oburzenie 
prasy niemieckiej.

BERLIN, 13.VI. (Pat). P ra sa  ber- 
li;’ sk a  p o d a je  dziś wi ndom ości o 
p rzeb ieg u  p o sied zen ia  R ad y  Ligi, 
n a  k ie rem  p rzy ję to  i a p o rt A d a t- 
ciego, w toni*; rozczarow an ia , od u 
rzen ia , albo  p ew n ej rezygnacji.

„L ocal A nz iger“ za rzu ca  min. 
'"‘tresem annow i, zc z fort:ssim a ic- 
k iem  b y ła  m ow a lu g ań sk a  S trese- 
m an n a  zosta ło  cizi:. ty lko ) ’a r  ssim o 
m adryck ie . „L ocal A n zeig er"  m ów i 
w  ty tu le , że  r „ n .  S s tresem an n  p o d 
d a ł się i w yrzekł się w  sposób  
g o d n y  u b o lew an .a  żąd ań  n iem iec
kich  w sp raw ie  runi ijszości. D zien
n ik  za rzu ca  .w d ep eszy  sw ego k o 
re sp o n d e n ta  m ad ry ck ieg o  m in. S tre- 
sem annow i, że m ów ił „barozo  cicho" 
i że  n"e zna lazł an i ,e d n eg o  ciep- 
Iejsżego słow a d la losów  m niej
szości, la to m iast chw alił w u d e rza 
jąco  silnych słow ach  d ro b n e  w yniki 
d o d a tn ie  w p racy  kom ite tu  L:gi, 
Pb mo zarzu ca  dalej m ir 's t 'o w :, że 
ty łku  w  dw u zd an iach  za s trzeg ł 
sob-& u trzy m an ie  zasad n iczeg o  s ta 
n o w isk a  w o b ec  p a k tu  londyśsk iego . 
D alej m e m ożna dopro w ad zić  rezyg- 
nac-i — p isze „L ocal A n zeig cr"  — 
p o d n o sząc , że  B riand n ap aw a  się 
zw ycięstw em  p e łn ą  p iersią . P rzy ra-. 
cza jąc  w jed n em  zdan iu  o św iadcze
n ie  min. Z alesk iego . „L ocal A nzei- 
g e i"  zaznacza , że  zg o d a  P o lsk i 
na 1 rap o rt by ła do przew idzenia, 
p o n iew aż  ra p o rt ten  d a je  P o lsce  
wszysticie szanse. N iem cy rru szą  
stwierdz>c ci-.żką p o ra ż k ę , ' k tó rej 
zap rzeczać  n iem a celu. „V ossische 
7.tg .“ zazn acza  be R a d a  Ligi jes t 

i zadow olona i cieązy s ię  z za 
ła tw ien ia : spraw y. „B erlm er T ag eb - 
la tt"  p o d k re ś la  w ty tu le  d ep eszy , 
po d a jące j ' m ow ę S tresem an n a , że 
decyzja m aarycka. n ie [eSt o s ta 
teczna. H u g g en b erg o w sk 1 dzienn ik  
„N ach trausgabe '"  p odnosi w d ep eszy  
m ad ry ck .a j, że po  w yw odach  S tre- 
sem an n a  w kom itecie  R ady , w szyscy 
spodziew ali się, iż w  dzirieszem  p rz e 
m ów ieniu  z a p ro te s tu e  on conaj- 
miiiej p rzeciw ko  kom prow isow i i 
poczyn i m ocne zastrzeżenia..' T y m 
czasem  m ow a S tre sem an n a  je s t 
n 'e sp o e z ja n k ą  n iety lko  d la członków  
R ady , a le  i d la s łuchaczy  j riism iec- 
kich . pon iew aż w brew  sw em u p o 
p rzed n iem u  stanow isku  itresem an n  
za ak cep to w ał w p ochw alnych  sło 
w ach  n iepos ad a jące  ża d n eg o  zn a 
czen ia  zrr.l^ny p ro ced u iy  i określił 
kom prom is jak o  p o stęp . Dz enn ik  
za rzu ca  S trcsem an n o w i że  d z ięk o 
w ał au to rom  kom prom isu  i że z 
drugiej s trony  w yraził ty lko  sk rom ne 
ubo l_w anie  z p o w odu  n icp rzy jęc ia  
lą d ru  n iem ieckich  o dop u szczen ie  

panotw  spo k rew n io n y ch  z m niej
szośc iam i do ro zw ażan ia  skarg  tych 
m niejszości

Z w ystaw y poznańskiej.
Niebywały fant.

W śró d  w szystk ich , p rzy b y w ają 
cych  ; do P o zn an ia , n iezw ykłą sen- 
s a c jt  b u d zą  liczne fanty P . W . K., 
p o w y staw ian e  n a  sto isk ach  w ysta
w ow ych. T łum y  ludzi p rzy s ta ją  p rzed  
luksusow em i u rządzen iam i pokojów , 
p rzed  dyw anam i, sreb rem , po rce laną , 
b .e lizn ą  w ykw intnym  sam ochodem , 
tw orzącym i razem  k o m p le tn ą  w y
p raw ę  ślubną, jako .“ d r ą  z g łów nych 
w ygranych , w artości 75.C00 zł. I N ie 
mnieiejM: zac iek aw ien ie  w yw ołu ją
liczne sam ochody , m aszyny ro lr-cze , 
m “ >le, p la te ry  zegary , zegark i, g ra
m ofony i t. d, W  rzeczyw istośc i, 
n iem a tam  ani jed n a j b łah o stk i, k a ż 
dy p rzedm io t p rzed s taw ia  d u żą  w ar
tość uży tkow ą. L o te rja  ta  o d p o w ia
d a  w całej pełn i p o w ad ze  P . W . K.

Strajk dwa tybęc? studentów w  
Meksytn.

I MEKSYK, 13. VI. (P at.) D w a
ty s iące  stu d en tó w  rozpoczęło  strajk. 
S tu d en ci opanow ali u n .w crsy te t i 
za trzym ań  jako  zak ład n ik ó w  4 funk- 
c jonarjuszy  u n iw ersy teck ich , d o m a
ga jąc  się  dym isji re k to ra . S tra jk  o- 
b ecn y  w iąże się z w ydarzen iam i z 
k o ń ca  m aja, k ied y  to  stu d en c  wy- 
stąoili m an ifestacy jn ie  p rzeciw ko 
policji, k tó ra  rozproszy ła p ochód  
stra jku jących  s tu d en tó w , zorgan izo
w an y  jako  p ro te s t p rzeciw ko  e g z a 
m inom  m iesięcznym  n a  u n iw ersy te 
cie. W czora j w ieczorem  studenc! 
w ypuścili zak ład n ik ó w  n a  w olność.

MADRYT, 13,V! (Pet) Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Ligi Naro
dów ambasador Adatci odczytał sprawozdanie komitetu Rady do spraw 
mniejszościowych, wyliczając zmiany i nowe zarządzenia, dotyczące proce
dury badania pet.ycyj mniejszościowych. Stessemannw przemówieniu swerr 
przyznał, iż proponowane zarządzenia przjezynią się do uspokojenia um y
słów. niemniej jednak oświadczył, iż podtrzymuje swą tezę W konkluzji 
niemiecki minister , wyraził zgodę na sprawozdanie, z tem zastrzeżeniem, 
iz stanowi ono nowy etap, który nie będzie ostatnim. Następnie zabrał 
głos min. Briand, sławiąc dzieło sprawozdawców i wyrażając pogłąd, że w 
interesie mniejszości winny być podjęte wszelkie środki ostrożności w ce
lu uchronienia icń przez szkodliwą ągitacją. Minister przypomniał, że w tej 
dziedzinie nic nie może byc zmienione bez zgody państw zainteresowa
nych i bez osiągnięcia jednomyślności w łonie R aiy  Ligi

W dalszym ciągu mowy Briand przypomniał szczegółowo działalność 
Ligi Narodów na rzecz mniejszości i oświadczył w zakończeniu, iż je st 
przekonany, że min Stessemann nie uczyni niczego,; co mogłoby narazić 
Ligę Narodów na niebezpieczeństwo i zgodzi się w imieniu swego kraju 
na o-onkluzje sprawozdania. Stressem ann przemawiając ponownie oświad
czył, że nikt bardziej od niego nie pragnie szanować suwerennści państw 
w dziedzinie spraw mniejszościowych

U^hwaSenie t  n fosku  &&a
M A D R Y T , 13. VI. (P a t.) Jednom yśln i'! uchw alony  ra p o rt A d a tc i“go 

zam yka e tap  p rac  L igi N arodów , d o ty czący ch  sioaunku  ; genew sk ie j o r
ganizacji m ięd zy n aro d o w ej do ob ro n y  p raw  m niejszości, i o tw arte j p rzez 
w y stąp i“ nie K anadyjskiego i n iem ieck iego  członków  R ad y  p o d czas  m ar
cowa.; se tji. D o ty cn czaso w a teo rja  , p ra k ty k a  u s ta lo n a  zosta ła  p rzez  szc- 
if:g rezo lu cy j i p o stan o w ień , p rzyjętych • p rzez  R a d ę  p o cząw szy  od  roku. 
1921. R azem  w zię te  s tan o w ią  one  zb ór p o stan o w ień  p ro ced u ra ln y ch , s to 
sow anych  przez; R ad ę  w zw iązku  z jej upraYrm en-am l co do  załatw iania 
skarg  m niejszościow ych. U zupełn 'er. i  p ro ced u ra ln a , p rzy ,ęre  w  aziaiej- 
szej rezolin  i R ad y  Ligi. u łożone  w 6 p u n k tach , d o ty czą  g łów nie zw ięk
szen ia  jaw ności w tych  sp raw ach , co um ożliv i opinji p ub  icznej d o k ła d 
niejsze zaznr jam ian ie  się z po łożen iem . N iam ieckie  żąd an ia  zosrały  ca ł
kow icie o d rzucone

K o m ite t londyńsk i, jak  rów nie:' ko m ite t t m adryck i .,potw:erdziły  v» 
sw ych p o s tan o w ień  ach zo b o w iązan ia  m ięd zy n aro d o w e, po w zię te  w celu 
zap ew n ien ia  w olności języ k a  i poczucia  n .ro d o w e g o  o b y w ate l', ró śn ią 
cych  się w tym  w zględzie od  w iększości, zarm aszkujące; pań stw o , łr/  ten  
sp o só b  s tw ie id zo n o  raz jeszcze : n ienarusza lność  '• zasady- suw erenności 
państw , un iem ożliw iając w trącan ia  się z zew nątrz  do w ew n ętrzn y ch  epruwi 
p ań s tw a  i un iem ożliw iając . zam iar d o k o n an ia  w  te j zasad zie  w su w eren 
ności p ań stw o w ej w yłom u w celach  d estru k cy jn y ch . , S lw itrd z o ro  raz je- 
jz c ż t ,  ze praw o do  zacn o w u n .a  o d ręb n o śc i -rasow ój, " językow o/ i 
ra ln e j n ie  s ie i w sprzeczności z obow iązk iem  lo jalność, do  p ań s tw a . ~ ~

:------

Deklaracja m:n. Zaleskiego.
j M A D R Y T . 13.VI (Pat). N a dzisiejszem  D ublicznem  p o sied zen iu  R ady  

pc o d c z y ta riu  p rzez  A d a tc ieg o  p ro jek tu  rezolucji, k tó ry  zo sta ł o p raco w an y  
w czoraj, zabierali głos D an d u ran d , S tresem an n , B riand, T itu lesku , ł po  
p rzem ów ien iu  k tó regc m in ister sp raw  zag ian iczn y ch  Z a le sk i złożył n a s tę 
p u jącą  dek larację : „P fo jek t -ezoluci., k t >ra nam  zo sta ła  dziś p rz e d s ta 
w iona p rzez  szan o w o eg o  re fe re n ta  po  ro zp raw ach , jak ie  m iały  m ieisce 
w  łon ie  R ady , zasiad a jące j jak o  kom ite t, — zaw iera  p ew n e  postanuv / enia, 
k tó re  m< ją  być d o d an e  do  pow zię tych  p o p rzed n io  p rzez R a d ę  Ligi de- 
cyzyj, do ty czący ch  p ro ced u ry  ro zp a try w an ia  sk arg  m ni“ jszcsc iow ych  i p o 
zostać  w  m ocy. P rzy jm u ję  p ro jek t rezolucji w  m ojej p odw ójnej roi-, cz łonka 
R ad y  i p rzedstaw  lie la  jed n eg o  z państw ', k tó re  p o dp isa ły  tra k ta t o m niej
szościach narodow ych . D a ję  tem u  p -o jek tow i sw oją ap ro b a tę  z za s trzeż e 
niem , k tó re  m iałem  już zaszczy t uczynić p rzed  R ad ą , a  m ianow icie, że 
konk luzi?  p rak tyczne, d o ty czące  p ro ced u ry  R ady , k tó re  są  dziś p rzed 
m iotem  naszej rezolucji, s tan o w ią  m ero zerw aln ą  całość z zasad am i p raw a , 
trak ta to w eg o  w dziedzin ie  opieki nad m niejszościam i, k tóre w y łożona są 
w  tym  sam ym  rap o rc ie" .

Glosy francuskiej.
P A R Y Ż , 13.VI (P at.) P ra sa  śledź' z w ielkim  za in te reso w an iem  d e b a tę  

m niejszościow ą w M adrycie. W  dziennncu „M atin" S auerw ein  zaznacza, 
że G tressem ann n ie uzy sk a ł duzo w tej dziedzin ie . Być m oże n aw e t żałuje 
obecn ie  sw ego  osta tn ieg o  w y stąp ien ia  w g d rudnm  ub. r. i w  Lugamct 
i w olałby n ie być p aso w an y  n a  o p .ak u n a  m nieiszości całego  św iata. Jeżeli 
chodzi N iem com  o w ytw orzen ie  trudności rząau w i po lsk iem u, to  p o ao b n a  
po lityka m niejszościow a jes t w ysoce godnai poża łow an ia , gdyż szkodzi 
dobrym  stosunkom  m iędzynarodow ym  i pokojow i eu ropejsk iem u .

Cel tej po lityk i je s t w yraźny , a gdy  tyczy  się ona na jd ro b n ie jszy ch  
u g ru p o w ań  etr. ;znych , s ta je  się n ieco  dziec inną. R ząd R zc >zy H piejby 
uczyn ił — p-sze dalej dzienn- zarz —  p o zo staw ia jąc  teg o  ro d za ju  za jęcie  
Sow ietom . R zesza  n e m .a c k a  je s t k rujem . k tó ry  trad y cy jn ie  u p raw ia  ku lt 
w ładzy  państw ow ej, w obec teg o  o b re ła  złą p ła tfo rm ę d la sw ei p ro p ag an d y , 
pozu jąc  n a  m śc/ciela rzekom ych  uciin io n y ch  i rozw ija jąc Janarchię w są 
siednich krajach,

Przed wizytą Mac Donalda w Waszyngtonie
C ala uw aga kó ł po litycznych  w  L ondyn ie  sk o n ce n tro w an a  je s t na 

podróży  M ac D o n a ld a  do  W aszyngtonu . E u ro p e jsk ie  kw estjc  m a ją  dla 
O pin ii angielsk iej ty lko  p o d rz ęd n e  znaczen ie .

„D aily H e ra ld " , o rgan  L ab o u r 'a r ty  donosi, że  rozw iązan ie  angiel- 
sk o -ąm ery k ań sk ich  s to sunków  m a olbrzym ie zn aczen ie  d la p oko ju  św iato 
w ego. N ależy u regu low ać j v ’ te raz  p rzed  P .onferencją m o-ską, k tó ra  
się o d b ęd z ie  w r. 1931, sze reg  zag ad n ień  .po litycznych  .m ięd zy p ań stw o 
w ych i moi skich. P o lity k a  zag ran iczna A ngiji b ęd z ie  stała  p rzez  czas 
d łuższy p od  znak iem  w y iarn  anm  s t c  unkó  an g ie  •k o ^ m ery k im sk ich  
P o d ró ż  M ac D o n a ld a  do  W aszy n g to n u  o ed z ie  inaugur% cyją wielkiego 
p rog ram u  od b u d o w y  trw ałej przy,a-',ni m ięd z j ang losask iem , n aro d am i 
Now y am ery k ań sk i am b asad o r gen . D aw es irzybędzie  w tych  do  ch do 
L o n d y n u  i om ów i p o d ró ż  M ac D ona lda . P raw d o p o d o b n ie  gen. D tw es  
przyw iezie  m niej lub w ięcej fo rm alne z -p ro szem e  p rezy d en ta  ■ H o o y era  
d la  M ac D onalda.

fSisroewsftLia kbnfev*ev»o|a ppaey* 3L

G E N E W A , 13.VI ( I ’a t.) N a posiedzen iu  korni j- do sp raw  bezrobocia  
m iędzynarodow ej konferencii p racy  delegat rząd u  po lsk iego  k s .‘ \  ojcieki 
złożył p o jek t rezolucji, w k tó re j , k o n ic ren c je  p racy  w zyw a ra d ę  adm in ;- 
s tracy jn ą  M iędzynarodow ego  B iura P racy  do  zb ad an ia  sp o so b u  usunięcia 
trudności w sto sow an iu  konw encji o Dezrobociu, p rzew idu jące j k o o rd y n o 
w anie p rzez  M iędzynarodow e B "iro  P racy  różnych  system ów  pośredn ic tw a 
p racy . P ro jek t polski, m im o trudności, s taw io n y ch  p rzez  pow nych  d e leg a 
tów  g rupy  p racodaw ców , zna lazł jed n o m y śln e  p o p arc ie  g rupy  rządow ej 
i robo tn iczej. P rzy ję ta  rezo lu c ja  p rze jd z ie  n a  p lenum  k o n te re n c  sin ie je  
nad z ie ja , że  p ęd z ie  o n a  p rzy ję ta  p rzez  k o n fe ren c ję . R ezo luc ja  ta  ,na duże 
znaczen ie  dln w ychodźców  polskich, dąży  bow iem  do  uie.dnostaim enia 
b ;ur p o śred n ic tw a p iacy  w e w szystk ich  k ra jach  cyw ilizow anycn.

Wiadomości z Kom
Proces o fałszerstw?, fcanicowa.

KOWNO, 13.6. (Pat). Przed tu te j
szym sądem ckręguwym rozpoczął 
się sensacyjny proces przeciwko 
sprawcom fałszerstw na szkodę Ban
ku Litewskiego Na ławie oskarżo
nych zasiedli główny buchalter Bao- 
ku Litewskiego Lanasbergis, t-zej 

• urzędnicy bankowi oraz dwie ko
biety. Jeden z głównych sprawców, 
nauczyciel ludowy Gikniuś, zmarł 
w wiezieniu kowieńskiem w czasie 
śledztwa. Urzędnicy oskarżeni są o 
to, że działając w zmowie między 
sobą i posii ując się fałszyweml 
czeka mi i dokumentami, podnieśli w 
różnych term inach Banku Litew- 
skiego około 3 90 tys, litów. Obie 
kobiety, należące do zmowy, oskar
żone są o przechowywanie w ukry
ciu gotówki. Według zeznań oskar
żonych inicj’atorem i głównym kie
rownikiem caiej afe^y był główny 
buchalter Lanasbergis, Góry jed 
nak do ,wmy nie przyznał się. 
Zmarły oskarżony Giknius odegry- 
wał rolę wykonawczą i przychoóząo 
do banku, podejmował pieniądze, 
przedstawiając fałszywe czeki. Był 
on aresztowany dnia 30 go liper r. 
ub. właśnie w chwili, gdy nskował 
podnieść na znaczną . sum^ ' pienią
dze. Podczas rewizji znaleziono przy 
nim zawczasu przygtowane fais?y- 
we czeki na ogólną sutrę około 35a 
tys. lit Część poaniesiorycL przez 
fałszerzy pieniędzy .zdołano odzy
skać. Z powodu skomplikowanych 
okoliczności sprawy proces potrwa 
prawdopodobnie kilka dni. ;

Juijusz Andrassy.
.Jak doniosły telegramy, z Buda

pesztu, po duKonanej operacji nerek, 
zm arł-przezywszy i 69 lat, hrabia 
Juljasz Andrassy. węgierski w yb it
ny m ąż stanu i ‘Osirami m inister 
sprai1 zagranicznych ' bytej .m onar
chii Haosburgów, “ “

Hiabia Juljusz Andrassy, oył 
spaukooieicą nazwiska i.rodu. który 
w dziejach Węgier / odegrał wuelką 
roię. Ujciec Jugusza, brał udział w 
powstaniu węgierskiem i843 roku, 
był skazany na śmierć, zdobył jed 
nak zaufanie Franciszka Jozefa i zo- 
staje .m inistrem  spraw zagranicz
nych cesar-ko-kióle wskiej monarchji. 
Ojciec zmarłego hr Juljusza zawarł 
dia Austrji tak zwany „sojusz troj- 
cesarski“ z Rzeszą i Rosją w 18 72 
to k u  i przymierze z Niemcami w 
lb79 roiru. Hr. Juljusz , Andrassy 
wcześnie wstępuje na orogę dyplo
matyczną, zajmując stanortis^o w  
Konsiynapo.u i Berlinie, poczem, 
jako 24 letni deputowany wchodzi 
"do parlamentu węgierskiego-

0d  roku 1892 kolejno zajmuje 
stanowisko m n is tra  .oświecenia, 
spraw wewnętrznych

Na terenie panam entyrnym  za- 
rysowaje się zacięta waika jego z 
Tiszą, którego zwalczał już jego 
ojciec. i

W maju 1917 toKu oDejmrje .on 
po Tiszy tekę m inistra spraw' za- b 
granicznych monarjl Habsburgów w 
kabinecie E>terhazyego.

Upadek monarenji pozbawia :go 
wszelkich wpiywów, Hr. A ndrassy 
wycofuje się z życia ; politycznego i  
ku zdumieniu sw., c l  i przeciwn.itów 
w wyborach, w ronu i92i , zrywa 
oakowicie ze swą dotychczasową 
polityką liberalną i opozycyjną, d6- 

(klarując się jako jaw ny zwolennik 
restytucji nronarehji i zacięty wróg 
Niemców.

Do ostainicn * ani swego życia, 
przed zapadnięciem na ciężną cho
robę nerkową, hr Andrassy w ystę
pował jako gorący przyjaciel ex-kro- 
iowej Zyty i popierał Kandydaturę 
na iron węgierski jej syna,, księcia 
Ottona.

Kronika telegraficzna.
=  Lotnicy Assolant, Lotti i Lefcvre ja k

p oJaje  a g en cja  ila v a = a  ou lecie li na  ea in o-  
locie  -O isdaa  Jhane' o godz. iC 08  w edług  
c za su  a m eryk ań sk iego  i  Old Oieharci w 
celu  dokonania przelotu  nad A tla n ty k iem .

=  Sa.nolct am erykańsk i  „Green Flash*  
■w czasie  próbnego odlotu  w ce la  d ok on a
n ia  raiJu poiiad A tlantyk ien- do Kzyiuu. 
rozb ił s ię , u d erza ją c  o z iem ię.

=  RoKowenia ilrmieck" belpijekie w  
sp raw ie odszkodow ania za oku p acyjn e  ba n- 
k u o t /  ir.a.-kowe rozpoczną falę jutro  v7 i ir u k -  
se li. Ze stro n y  n iem ieck iej prow adzić je  bę
dzie dyrektor m in isterja lny  dr. Ritter, z o 
strony b e lg ijsk iej — delegat Gutt.

—  V» [ rcie P ireus- w ybucbł strajk  ro- 
boiników  z powodu nieporozum ień  z w ła ś 
cic ie la m i stoczn i. .S tia jk  rozszerza  s ię  n a  
inne m ia sta

=  Wczoraj popołudniu  m in. Zaiesk' z ło ż y ł  
w izy tę  . k ió !o* i_  hLSzj.anskiemu A lfonso
w i XII.,

=  Tutejsze w ładze m isjonarsk ie  nie o -  
tr zy m a iy  dotąa tadiiej now ej w iadom ości 
o lusie b m isjonarzy oraz dziecka, uprow a
dzonych  w u b ieg łą  sobotę  przez ban oytów .
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kryzys w przemyśle skórzanym.
(Streszczenie broszury Izb y  H andlowo. Przemysłowej w Warszawie.

W  pierwszym rzędzie zaintere
suje uas rynek wewnętrzny. W tej 
dziedzinie wypada stwierdzić nie
zmiernie silny wzrost przywozu i 
słaby wzrost wywozu, przyczem 
import surowców i półfabrykatów 
wzrósł o 40 proo., a wyrobów goto- 
towych o 25 proc. Ten stan rzeczy 
je st ściśle sprzężony z sytuacją na 
rynkach zagranicznych, gdzie za
uważyć s !ę daje nadmiar skór, z 
drugiej jednak strony wskutek cia
snoty gotówkowej i obserwowanego 
wszędzie wztostu stopy dyskontowej, 
ceny surowca i półfabrykantów s ta 
le spadają, co siłą rzeczy musiało 
bezpośrednio odbić się na przemy
słach garbarskim i obuwniczym w 
Polsce.

Zależność krajowego przemysłu 
garbarskiego od zagranicy polega 
przedewszystkie na konieczności im 
portowania ciężkich skór surowych, 
które są artykułem giełdowym i go
tówkowym, twarde bowiem skóry 
wyrabia S’ę w Polsce w 90 proc. ż 
surowca obcego, pozatem garbarnio 
krajowe zmuszone są reim ponować 
skory surowe cie ęce, wywożone z 
Polski masowo w okresie sezonowym, 
Z drugiej zuów strony przemysł kra
jow y musi walczyć z importem skór 
gotowych, które są również artyku
łem giełdowym jak  i surowiec, al
bowiem produkt krajowy nie jest 
dostatecznie chroniony przez cło, mi
mo, iż zostało ono w zeszłym roku 
zwaloryzowane. Brak dostatecznej 
ochrony celnej produktu krajowego 
przejawia się specjalnie w przywo
zie obuwia, na co bez wątpienia 
wpłynęło zniesienie reglamentacji 
przywozu obuwia nieluksosowego. 
Wyłania się w’ęc potrzeoa kredytów 
niezbędnych nietylko na przetrwa
nie1 okresu krytycznego, spowodowa
nego gwałtowną powszechną zriżką 
cen surowca i wyrobów gotowych, 
ale także potrzebnych na Konkuren
cję z produktem zagranicznym, sprze
dawanym w Polsce taniej 1 na do
godniejszych warunkach kredyto
wych, niż wybory krajowe. Sprawa 
ta  zasługuje na specjalne umówienie.

Konsumpcja oouwia w Polsce wy
nosi około 25 milj. par obuwia rocz
nie z czegu około 20 milj. przypada! 
na rękodzieło (100 tysięcy szewców), 
pozostałe zaś 5 milj. na przem ysł 
fabryczny. Import obuwia w roku 
1923 wynosi około 900 tys. par. Sta
nowi to 400/* produkcji obuwia me

chanicznego, które w roku 1928 wy
nosiło zaledwie 2 m ili par. Groź
nym. konKurentem jest czeska fab
ryka „Bata", która pracuje w wa
runkach niezmiernie pumyślnyah. 
Najlepszą ilustracją jak  i w dzie
dzinie wydajności pracy pozostaje
m y w tyle zagranicą je st fakt, że 
robotnik Bata wyrabia dziennie 10 
par obuwia, w naszych zaś . fanry- 
kach 3, a szewc polski — niespełna 
1 parę. Przyczyną tego je s t brak 
racjonalizacji.

Me ulega kwestji, że przemysł 
obuwia zagranica a szczególnie w 
Czechosłowacji reorganizuje się i 
rozwija zgodnie z postępem racjo
nalizacji, pojętej w najszerszym tego 
słowa znaczeniu. Sama ~ prudukcja 
i organizacja sprzedaży są pomyśla
ne na szeroką skalę. Ten wyścig 
czasu i pracy odbywa się jednak z 
nakładem wielkiego kapitału.

W Polsce produkcja oouwia me
chanicznego pokrywająca w najlep
szym wypadku 20°/0 zapotrzebowa
nia jeszcze nie doszła do tego po
ziomu, by można było przystąpić 
do zrzeszenia wszystkich fabryk w 
jednej organizacji hadlowej. Pozo
staje przeto szukać innych środków 
zaradczych. Przedewszystkiem więc 
należy dążyć do zm niejszer.a do 
minimum importu obuwia zagra
nicznego: W toku bowiem 1928
przywieziono do Polski obuwia skó
rzanego na 16 milj. zł.

Z kolei wypada poruszyć kwestję 
eksportu. Przed wojną skóry i obu
wie polskie cieszyły  się wielkiem  
powodzeniem ie w Rosji oraz na 
Bliskim i Dalekim Wschodzie, ODec- 
nie wywozu skór i obuwia zupełnie 
niema.

Zagadnienie eksportu ma dla fa
brykacji skór i obuwia szczególno 
znaczenie, przemysły te bowiem 
mogłyby z łatwością podwoić swoją 
produkcję, gdyż techniczne są od
powiednio przygotowane oraz posia
dają zagranicą dobrą markę, wyro- 
b=oną jeszcze przed wojną. Wzmo
żenie przytem fabrykacji przez pro
dukcję na eksport obniżyłoby koszta 
produkcji oraz eenę obuwia. Finan
sowanie przeto produkcji nastaw io
nej wrłącznie na eksport, j e s t  za- 
gadniwłiem przerwszorzędnej ! w agi. 
Wreszcie wysuwany jest przez Izbę 
szereg postulatów z dziedziny poli
tyk i kredytowej, podatkowej, hand- 
Jojrej. i ąocjalnej. )M . O.

f

KRONIKA s k a r b o w a

Darowaire l a r  przy opłatach

M iniste rstw o  sk arb u  w ydało  u- 
■zupełnienie instrukcji do  u staw y  o 
op ła tach  stem plow ych . N ow e p rz e 
pisy  p rzew idu ją  m ożliwoi'^ d a ro w a
n ia  w pew nych  w y p ad k ach  kar za 
n iep raw id ło w e k aso w au ie  znaczków  
stem plow ych . K ary te  m ogą być 
d a ro w an e , o ile w y p a d ek  n a ru sz e 
n ia  p rzep isó w  zd a rza  się w ystaw cy  
d o k u m en tu , p o d leg a jąceg o  op łacie  
p o ra ź  p ierw szy  i gdy zo sta je  s tw ie r
d zo n e , że d ar.a  o sooa w ystaw ia  
rzad k o  rachunk i, p okw itow an ia  i t 
p., w o b ec  czego  m oże m ieć n re js c e  
n iezaw in io n a  n iezn a ,o m o ść  prze- 
P'SÓ w . (— )

Prolongata koncesyj munopo-

M iniste r sk arb u  p o d p isa ł z a rz ą 
d ze n ie  w  spraw ie odroczen ia  term i
n u  likw idacy inego  d la  p rz ed s ię 
b io rstw  alkoholow ych, p ro w ad zo n y ch  
p rzez  osoby  k a teg o rji n ieuprzyw  le- 
jo w an e j, k tó rym  k o n ce s je  te  n a  m o
cy  ustaw y o rew izji zosta ły  od  sb- 
ra n e . P ro lo n g a ta  ud z ie lo n a  będz-e  
d o  k o ń ca  roku  b ieżącego .

O kóln ik  p. m in istra  sk a rb u  w 
te j sp ra w i: w yklucza je d n a k  cały

sz e re g  osob, z p o d  teg o  d o b ro d z ie j
stw a. W ykluczone są  m ianow icie o- 
soby , k tó re  zg łaszały  aię do  N. T . 
A „  osoby , k tó re  po za  k o n ces ją  
m ają  in n e  źród ła  d o ch o d u  i t. p .

Stan z a s i e w  na początku 
c z e r n a  i ,  b.

W  o k resie  od  20-go m aja  do  5-gc 
czerw ca  r. b . m im o n o to w an eg o  
p rzejśc iow ego  obn iżen ia  się  tem pe" 
ra tu ry  i zachm urzen ia , w zrost wege* 
tac ji rośl innej, o k aza ł się  norm alny . 
Z a p a s  w ilgoci w  roli n ao g e ł wyslar* 
czaiący , -w  n iek tó ry ch  zaś w o je 
w ó d z tw ach  n aw et n ad m iern j’’; je d y 
n ie  w woj now ogródzk iem  i czę* 
śc :ow o w ileńsk :em  p o d k reślo n o  n ie 
d o s ta teczn ą  ilość opa< ów  w sk u tek  
teg o  stan  za s ie”. ów  p o lep szy ł się 
znaczn ie, p rzyczem  zasiew y ozim e 
p rz ed s taw ia ją  się n aogó ł lepiej, niż 
jare . S tan  z iem niaków  i b u rak  iw 
cukrow ych  je s t p o w y z jj średn iego . 
Ł ąk  i kon iczyny  ład n e  w n iek tó 
ry ch  rrhe-scow ościach n aw e t bardzo  
ład n e . U rodzaj zapov 'xada s ę  lepszy, 
niż w zeszłym  roku.

S tan  zasiew ów  p rzed staw ia ł się 
n a  dzień  5 czerw ca w  s to p n iach  
kw alifikacy jnych  n as tęp u ją co  (w  na- 
w iani cyfry z k o ń ca  m aja  r. b.): 
p szen ica  ozim a 3.6 (3.3), ży to  ozim e 
3.5 (3.4), jęczm ień  oz '.ny  3.1 (3.0), 
p szen ica  ja ra  3.3 (3.2). jęczm ień  ja
ry  3.5 (3.4), owi :s  3.6 (3 3), c.iem- 
r FaŁ 3 2 (—), burak i cuk row e 3.2 (—).

Z CAŁEJ POLSKI

"C ery  m asła  i %
Z w iązek  S półdzieln i M leczarskich  

i Ja jczarsk ich  W arszaw a, W ilno. 
L ubłin , Ł 'd ż  — n o tu je  p rzec ię tn e  
cen y  w hurc .e  od  dn. 2. b. m ., aż 
do  odw ołania:

Masło mleczarniane
I. gat. Z . 5,90 do  6,30 za  kg.

II. „ „ 5.—  „ i>,40 „ „ -
Z w ięk szen ie  p rodukcji p o s tęp u je  ■

nada l. P o lep szen ie  ed n ak że  g a tu n 
ku  m asła  je s t b ardzo  m ałe. Jed n ak  
rozpi ęcie ceny  p om iędzy  I a II gat. 
m ożna by ło  cokolw iek zm niejszyć. 
D alsze  k sz ta łto w an ie  się cen  zależne 
je s t od w arunków  a tm osferycznych  
i -w i zw iązku z tern w ysokości 
p ro J u k i jh ”

Notowania na rynkach zagranicz
nych: B»rlin— I. Rm . 1.57,11. .'48.1,22 
(m niej 3), te n d e n t ia  spoko jna. ^0- 
pinhaga — 29/5 Sh. 156 (m niej 1.) 
K or. 273. — Londyn — ten d en c ja  n a  
razie  u trzy m an a. '

Jaja
' :na h u tu w a r.a sk rzyn ię  orygi

n a ln ą  2ą —kop. zł 190—2 0 4 —franko 
s - ła d  W arszaw a. T e n d e n c ja  w y cze
ku jąca . — (Arol).

Z w iązek  Spółdzielń  M leczarsk ich  
i J< jczarsk ich  W arszaw a, W ilno, 
Lublin, Ł ó d ź —n o tu je  p rzec ię tn e  c e 
ny w  hurcie od dn. 6 b. m., aż do 
odw ołan ia:

Masło mleczarniane 
- I. gat. Z ł. 5,20—5,60 za  kg.

« . , „ 4 ,8 0 -5 ,2 0  c „
N adal p o s tęp u je  zw iększen ie  się 

p ro d u k c ii. P o lep szan ie  jak o śc i pro - 
duKcji idzie w  dalszym  ciągu o p o r
nie. T e n d e n c ja  tak  w kraju , jak  
i zag ran icą  —  spoko jna, fictowania  
na rynnach zagranicznych: Berlin —  
1/6 1. Rm . 1.57,11.1.48,111.1,32
(m niej 3) ten d en c ja  spoko jna, K0- 
psnnag*— 30/5 Sh. 158 Kr. 273 Lon
dyn — ten d en c ja ' u trzym ana, po lskie 
Sh. 152— 154 za  50 8 kg. "

Jaja— C cu a  h u rto w a za skrzyuię 
24—kop . orygin. zł. 210—215—franco  
sk ład  W arszaw a. T e n d e c ja  spokoje 
Aa. ---  (A ful).

— Jaja. S y tu ac ja  na  ry n k ach  jes t 
n ie jedno lita . O  ile zeg ian icą  d aje  
s .ę  zau w aży ć  p ew n a  d ep res ja , o 
ty le  w  kra ju  ceny  u legły  pew nej 
zw yżce. S tan  te n  na leży  tłum aczyć 
zm niejszen iem  się p o p y tu , gdyż 
k am p an ja  ch ło d n icza  o siąg n ęła  już 
twój p u n k t ku lm inacy jny , a naw et 

w  nieictórych k ra jach  je s t ’uż n a  
ukończeniu ,

W  halach  cen tra ln y ch  w F aryżu  
w  dn . 4 b. m. n o to w an o  n a s tęp u ją 
ce  cen y  — za 1C00 s z t : prim a N or
m an d ia  610—7U0 fr., B re tagne  4tf0— 
560 fr., T o u ra in e  610 — 670, p o łu d 
n iow e 560—590 i zag ran iczn e  450— 
520 fr. T e n d e n c ja  spoko jna . T ran - 
zak cje  dzyW one. D ow óz jaj w yno
sił 834 sKrzyń—rezerw y  1.314 skrzyń.

Ma ry n k u  berlińsk im  ceny  jaj 
m iały w tygodn iu  ub ieg łym  u spo
so b ien ie  zn iżkow e. W  sto su n k u  -do 
ub ieg iego  o k resu  sp raw ozdaw czego  
Cena jaj obn iży ła  się od  x/ł  do ‘/a ffcn- 
za  sz tu k ę . D ow ozy były  m niejsze. 
K upcy  w strzym yw ali się od  zak u 
pów , p rzew id u jąc  da lszą  zniżkę.

jw a r  zag ran iczn y  n a to m iast by ł 
d o ść  chę tn ie  nabyw any .

N a rynku krajow ym  sy tu ac ja  
ie s t n iew y jaśn iona . W o b ec  zniżki 
n a  ry n k ach  zag ran icznych  to w ar 
po lsk i z tru d em  zn a jd u je  n a  n ich 
zbyt. C eny  no to w an a  franco sk ład  

u  zr >a w ynosiły  210 — 2)5  zł. 
za  sk rzyn ię  ,co w s to su n k u  do  u b ieg 
łeg o  ty g o d n ia  stanow i zw yżkę od 
10 do  20 zł Z a  to w ar ek sp o rto w y  
p łaco n o  fanko  g ran ica  23.25 do 
23.75. za skrzynię.

Giełda warszawska z dn. Ib.VI. b. m.
WALUTY l DEWIZY i

H oland ja ....................................357,24
Londyn . : . . . 43,13
Nowy Jo rk  . . . . „  8,88
V ło c h y .....................................46,55

P s r y ź .....................................34,77
Praga . ' .......................................: 26,3/
Szw ajcarja  , 171,131/-.
S tokboln . . . . , 237,95
W ie d * ń ....................................134,92
M arka nlem . w  o Dr. nieof. . . 212,58

<r* -wt, 5.. ił-  ̂ v

■ Zajście rv El Bordi.
KA A  13.VI. (Pat). D w ie k am p an je  strzelców  m arokańsk ich  w p a

dły  koło  m iejscow ości E l B oraż w zasad zk ę , p rzy g o to w an ą  p rzez  szczepy  
b un tow nicze . S trzelcy  m aroka: scy stracili 1 1 żo łnierzy , 10 zostało  ran n y ch  
N ieznany  je s t je rzczp  los 15 żo łn ierzy  francusk ich  oraz  k ilku  oficerów .

F A R Y  13.VI. (P at). M in isterstw o  w ojny p o tw ierd za  w a d o m o ś ć  o 
za jśc iach  w  El Bordż. D otychczas n ie  o dnaiez iono  5 oficerów . . ..; i ■?ii ći ' ' * : ' t
Konferencja dyplomatyczna w yp raw ie wprowadzenia 

w życie raportu rzeczoznawców repar&cyjnycii.
dONBON, 13-YI. (Pat). ■ Agencją Reutera dowiaduje się ze 'ź ród ła  

dobrze poinformowanego, ze w przyszłym miesiącu odbędzie się w Lon
dynie konferencja dyplomatyczna, Która s zbada spr;jwę wprowadzenia w 
życie raportu rzeczoznawców reparacyjnych.

Lwów powojenny,
p rz ed  kilku  laty p ies czy ko t, nie 
n ag ab y w an y  p rzez  n ikogo  m ógł 
sw o b o d n ie  o dbyw ać d rzem k ę p o 
ob iedn ią , tam  Iziś p rz ech o d z irń  mu* 
sl p a trzeć  n a  lew o i n a  p raw o, aby  
nie r  irazić się n a  niem iły  k aram - 
Lol. Dtopa życiow a lw ow ska, co od- 
razu  rzuci się  w  oczy p rzy b y szó w 1 s 
zw iedzającem u  lokale, je s t znaczn ie 
n iższa i sk rom niejsza  od w arszaw 
skiej. A le  p rzec ie  lokale o d re s ta u ro 
w ały  się  i odnow iły , a to  sam o uczy
niły  kam ien ice , śc iera jąc  ze sw oich 
p o w ierzch n ’ p a ty n ę  dziesięcio leci i 
ś lady  kul, k tó re  jedyn ie , n a  w ieczną 
w idać rzi -.zy p am ią tk ę , p -zechow uje  
się  n r  byłym  gm achu  sejm ow ym , a 
dzisiejszym  un iw ersy tecie .

, A  te raz  s tro n a  p sy ch iczn a  s p ra 
wy. S tarzy , jak  m ów iliśm y, są  nie* 
zadow olen i i b iada ją  ciągle na  te 
m at u p ad k u  L w ow a. T ak ie  już ich 
o d w ieczn e  p rzyzw yczajen ie  i los. 
L u d zie  w  średn im  w ieku, o b d a rze 
ni w iększą d aw k ą  in icjatyw y, zezu ją  
ku  W arszaw ie , ku  innym  prow incjom , 
w yjeżdżają , w racają , znów  się  k rę 
cą, nie m o g ą sobie zna leźć  m iejsca. 
R ys te .i i m ożna nazw ać p row izo
ry czn o śc ią  po łożen ia . Ż y je  się  pro* 
w izorycznie i p lan  u k ład a  się n a  
k rś tk ą  ty lko m etę . O d n o si się to 
n ie ty lko  do ludzi, ale i do  m iast.

L w ów  niew ątp liw ie u trac ił d aw 
n ą  sw oją pozyc ję  stolicy prow incji 
i, co  W ażniejsze, stolicy życia  poli
ty czn eg o  i do  pew nego sto p n ia  
i d uchow ego  w P o lsce . W arszaw a 
zaciąży ła zrazu  n a  zn aczen iu  i roh 
m niejszych  od  niej mi ust, zd e g rad o 
w a ła  je  chw ilow o, ‘gdyż ku  niej 
z w io d ła  się  p o w sze ch n a  u w ag a  i w 
jej s tro n ę  sk ierow ały  się w szysłk ie 
d ążen ia  i m arzen ia . M iasta  jed n ak  
w  p ań stw ie  są jak  członkow ie w iel
k iego  zespo łu  tea tra ln eg o , czy or
k iestry . M usza się podzieli rolam i 
m iędzy tobą, każdy  z i.ich m usi 
znale-ić sw oje m ieisce, te re n  i c h a 
rak te r. C zas by ł zby t k ró tk i, a  chw i
lam i zby i burzliw y, aby  to  ro zg ra 
n iczen ie  m ogło  tak  szybko  nastąp ić .

L w ów  m a w szelki . d an e  po  
tem u, ab y  byt bardzo  po w ażn y m  
o& -odk iem  ruchu  po lity czn eg o , ku l
turalnego, a  p rzed aw szy stk iem  h a n d 
low ego  w p e rsp ek ty w ie  o tw orzen ia  
t le  g ran icy  polsico-sow ieckiej. L w ów  
czu je  sw oje siły, am bicja  go p o d 
ry w a i d la teg o  i iezadow olony  ze 
zb y t pow olnego , jak  na jego  te m p e 
ram en t, rozw oju  sto sunków , n iec ie r
pliw i się, skarży  i narzeka : N a rze 
k an ie  to  je s t dow odem  siły, m oże 
być źród łem  optym izm u. L w ow ow i 
n ie w ystarczy  jego  ro la  p row izo 
ryczna, chce o trzym ać i w ypraco - 
w a sob ie ro lę  w ażną  i trw ałą . W .J.

Lwów. w czerwcu 1929 r.
Jakim  je s t L w ów  obecny? O d 

p ow iedź  na  to  p y tan ie  nie je s t tak  
ła tw a, - jak b y  się zrazu  zdaw ało . 
P ro szę  je  zad ać  ro d o w item u  L w o
w ianinow i, albo też  sk onfron tow ać 
pai-u z n ich  w tej kw cst;i, a  zo b a 
czycie, że się b ęd ą  nam yślali, w a- 
chah  co odpow iedzeć.

■ — Lw ów  dziś, p ro szę  p an a , to 
ń ie  ten  sam  L w „w , k tó ry  by ł p rzea  
w ojną. G dzie m u do niego. S ch o 
dzim y n a  psy , s ta jem y  się p iow iti- 
cją coraz głębsząi ’ k to  m oże, ten  
u cieka , a  z e s ta je  k to  m u ji

I n ie mówis tak  tylko s ta rzy  
rad co w ie  austry jaccy . P ro szę  p rzy 
słuchać się obradom  dzienn ikarzy , 
lite ra tów , p ro feso rów  lw ow skich ro z
m aitych ka tegorji, a  usłyszycie te  
sam e m niej w ięcej opinje.

K w estja iest ' w ażn a  i d la tego , 
z referow aw szy  ją  godzi się zad ać  
p y tan ie , czy p o g ląd  ren  o u p ad k u  
L w ow a je s t uzasadniony- i słuszny?

N ajp ierw  jed n o  zastrzeżen ie  n a 
tu ry  ogólnej. S tw ierdzam y  zaw sze 
d o b ro b y t d a lek o  od  n as  m ieszka ją
cych. D o p a tru jem y  się w iekich cza
sów  w m inionych  daw n o  ok resach  
i stu leciach . A le  tu b y lec  i w spół- 
cześn ik  n a  tym  te ren ie  n a  k tó rym  
żyic zazw yczaj byw a n iezad o w o 
lony i tw ierdzi że gdzieindziej, 
W edyindziej m usiało, m usi być  le 
piej. P rzypom inam  sobie, żem  czy
ta ł n ied aw n o  a r ty k u ł w  iednym  
z tygodn ików  o u p ad k u  b ezn ad z ie j
nym  F ran k fu rtu  n a d  M enem , sp o 
w odow anym  tern, że stolica, B erun, 
w szystko  w sysa i w szystko  w ysysa. 
W- Lw ow ie m ów  się p o d o b n h
0 W arszaw ie. -

P rzypa trzm y  się  je d n a k  ro zw o 
jow i z tw n ę trz n e m u  życia lw ow skie
go i p rzesu ń m y  _ p rzed  . wzroiciem 
lam ięci w rażen ia  w zrokow e z o s ta t

n iego  dziesięc io lec ia  P o  w o.nic 
św iatow ej, w czasie  w ^ik  u k ra iń 
skich, i po  nich jeszcze  p rzez  czas 
dłuższy, życie  lw ow skie sączy ło  się 
mizi in ą , w ąsk ą  s tru g ą  m iędzy b rz e 
gam i opuszczonem i, b eznadzi^ jnem l
1 niechlu jnetn i. R uch  n a  ulicach by ł 
n iin :m alny, pełno  b ło ta  w yboi, 
zak ład #  rozryw kow e sta ły  n a  n a j
niższym , beznadzie jn ie  p row incjo 
na lnym  poziom ie.

Dziś tę tn o  życia  lw ow skiego  znacz* 
m e s:ę  w zm og 'o  i p rzysp ieszy ło  i 
w zm aga Się w  d alszy m  ciągu. Ł o 
ży sk a  ruchu , ulice w w ielu  miej* 
scach  n a  now o w y brukow ane, w y
czyszczone, niem ul czyste , a  n a  tle  
trad y c jj lw ow skiej, jak  daleko  ty lko- 
m ogę sięg n ąć  pam ięc ią , n ies iy ch a  
nie czyste . R uch  sam ochodow y  c ią J 
gle w zrasta , a tam  gdz : je szcze

Met ropolita D y o n ij  l i Ukraińcy.
W  zw iązku z w yklęciem  zn an eg o  

d z ia łacza ce rk iew n eg o  n a  W ołyn ia , 
dr. R iczyńsk .ego , odby ło  się  o sta tn io  
zeb ran ie  p raw o sław n y ch  U kra ińców  
m. W arszaw y , na k tó rem  om aw iano 
p o d staw y  p raw n o  - k an o n iczn e  d e 
cyzji synodu  cerkw i p raw o sław n ej 
v Jsp raw ie  w yklęc ia  dr. R iczyńsk iego . 
Z eb ran ie  uchw aliło  -ednom yśln ie  r e 
zolucję , w  k tó rej m iędzy  innem . za 
znaczono , że p rzep  sy k an o n iczn e , 
n a  k tó re  pow ołu je  się sy nod  p ra 
w osław ny  w  sw ej decyzii, m ogą być 
zasto so w an e  jed y n ie  do  osob, n a le 
żących  do k leru  i do  zakonn ików , 
n ie  zaś w zgięd :rr - osób ’ św  eckich. 
R ezoluc a zaznacza, że  kara  w yłą
czen ia  z cerkw i i w yklęcia od d łuż
szego  czasu  nie je s t p rak ty k o w an a  
w  św iecie praw osław nym .

R ezo luc ja  /  p ro te s tu je  przeciw ko  
n aru szeń  u p rzep isów  k an o n iczn y ch  
i u zn a je  decyzję  sy n o d u  o w yłącze
n ie z cerkw i dr. R iczyńsk iego  za 
ak t r.ieobow iązujący p raw osław nych , 
a  w ydany  w  zap a le  w alki p rzeciw ko  
p o stu la tem  p raw o sław n ej ludności 

' ukra m skiej w  życiu  cerk iew nem .
Z eb ran ie  uchw aliło  p o w y ższą  re 

zo lucję d o ięczy ć  p rezeso w i R ady  
M inistrów , m inistrow i w yzna i, gło- 
wieikości uła p raw o sław n eg o  w P olsce, 
m etropo lic ie  D yonizem u, o iaz  w szyst
k im  b iskupom  p raw o sław n y m  w 
P o lsce  i p ro feso row i teologj p ra 
w osław ne! n a  u n iw ersy tec ie  w ar
szaw skim , ks. b iskupow i A lek san o - 
row i Z o tosow i.

Rozszerzenie sieci szkolnictw a

ZNAKOMITE ZN F “ARKI
SZWEDZKIE „A R V I K  A  - V J K I N  G“ NOWY MODEL

t
na dogodnych warunkach wypłaty poleca

ZYSrtUNT NAGRODZENI
WILNO, Zaw?Ina 11-a, Oddział BAKAN0WICZE. Senatorska i 3 

~T=i=r WRŻnE. Części zapasowe zawsze na składzie. _  r.

» M inisterstw o W . R. i G . P . zlfc- 
c ’ło k u ra to rjo m  szkolnym  zaan g ażo 
w anie w czasie w akacji ro k u  b ieżą  
cego  now ych  nauczycie li d la szkól 
p o w szech n y ch

P o zo s ti"e  to  w zw iązku z ro z 
szerzen iem  od  p rzyszłego  roku  szko 
n eg o  szkoln ictw a pow szech n eg o . ?  a - 
an gużow anych  b ęd z ie  w tym  roku  
1450 now ych nauczycieli. (— ).

A nkieta o aUtpm  f  Poisct.
P o lsk a  sek c ja  m ięd zy n aro d o w ej 

IzDy H an d lo w ej ro zp isa ła  a n k ie tę  o 
e ta tyzm ie . A n k ie ta  ta  m a n a  celu  
p o ró w n am e w yników  p racy  p rzed 
sięb io rstw  pub licznych  i p ry w a tn y ch . 
Jak  się dow iadu jem y  re z u lta ty  a n 
k ie ty  te j p rzed staw io n e  z o s tan ą  n a  
m iędzynarodow ym  k o n g re s ie  Iz.i 
H an d lo w y ch , który się  o tw orzy  8 
lip ca  b. r, w A m sterd am ie . (—)

'.Najpiękniejsza kob;eta św ia ta .
G A L 7 E S T O N  T E X a S, 1 3 .V I,

W  w yniku k o n k u rsu  p ękności św ia
ta  p ierw szą  n ag ro d ę  zd o b y ła  p . G ol- 
d a rb e ite r, p rzedstaw ić  e lka A ustrji, 
m ająca  10 w spółzaw odniczek , w śród  
n ieb  m iss A ng lię  i m iss S tan ó w  
i i je d n  M iss św ia ta  o trzy m a n ag ro d ę  
w w ysokości 2,000 do.Eirów, p. A hi- 
b e rg  (S tan y  Z jed n o czo n e) o trzym a 
n ag ro d ę  1.000 d o la ró w / p. D o m et- 
resou  p rzed s taw ic ie lk a  R u m u n :s i ie- 
ly n a  uczestn iczk a  europ&j-rka k o n 
k ursu , o trzym a je d n ą  ze 100 d o laro 
w ych nagród .

Brak logiki.
W  spraw ozdaniu  z posiedzenia  R ady 

M iejskiej, um ieszczanym  we w czorajszym  
„D zienniku W ileń sk im ' m. in . pow iedziano, 
że dem okiaci „nieośm jelili s lę “ p rzec iw sta 
wić Żydom i wnioskowi rad . R dfesa o św iad
czeniach na  rzecz te a tru  żydow skiego i pow 
s trzy m ali siq od g losuw ania.

W tern barnem spraw ozdaniu , cokol
w iek wyżej w yraźn ie  je s t  zaznaczone, że 
radn i tz w . „Koła narodowego* pow strzym ali 
się od g losow ania, nad  w nioskiem  Magi
s t r a tu  oddanie tea trów  Z. A. S. P-owi. Idąc 
po linji rozum ow ania „D ziennika* z ty c h  
zestaw ień w yn ika , że Koło Nadrodowe pow
strzy m ało  się od g losow ania n ad  w nioska
m i onć .nla tea tró w  Z, a . S. P-owi, ponie
w aż .n ie  ośm ieliło się* p rzeciw staw ić Ma
g is tra tow i.

Z atracen ie  u m ia ru  1 objektyw noścl zaw 
sze doprow adza do tego rodza ju  n iezręcz
ności i m imowolnego sam obiczow ania. (L)

mm IMIl.
B erlin , w  czerw cu .

W  ty ch  d n iach  w B erlinie o d b y 
ło  się z e b ra r  e n iem ieck ich  m uzy
k an tó w , na  k tó rem  za p ad ła  uenw afa 
że  n ie  w olno  za tru d n iać  żad n y ch  
m u zy k an tó w  obcych , jeż^l chociaż 
jed en  m u zy k an t n iem ieck i b ęd z ie  
b e z  p racy . Z w alczan ie  m uzy k an tó w  
o b cy ch  trw a już od d aw n a, bow  tm  
p a n u je  w ielk ie bezrobocie  w-iród 
m u zy k an tó w  n iem ieckich , v a w czas 
g d y  w  kaw iarn iach , k inach  i re s ta 
u rac jach  g ra ją  zw ykle m uzykanc i 
au strjaccy , w ęg ie rscy  i rum uńscy .

^  a lk a  m u z y k a n t ó w  n i e m i e c k i c h
z  cudzoziem cam  bynajm niej n L  in- 
t e r e s j je  3z rokich w arstw  sp o łeczeń 
stw a. P u b liczn o ść  p rag n ie  posłuchać 
d o b re :, urozm aiconej m uzyki i w tym  
w y padku  d a je  p ierw szeń stw o  m uzy
k an to m  obcym .

n ac ze ' p rzed staw ia  i ,ę spraw a 
z  ro b o tn ik am i rolnym i. K w estja  ta  
n iep o k o i sze ro k ie  w arstw y ludności 
i sta ła  srę p rzed m io tem  zac ię te j dy- 
s k u i '.  po litycznej. C orocznie oko ło  
100000 robo tn ików  po lsk ich  (mezo

now ych) zn a ,d u je  p ra c ę  w  N ,:m- 
czech  w g o rp o d a rce  ro lnej. R obo- 
tn 'k  tak i w yw ozi do alski około  
300 m arek  oszczędności, co stanow i 
w  b ilansie  p ła tn iczym  F'o1sjłi co ro
cznie pozycję  d o d a tn ia  w rozm iarze  
3G m iljonów  m arek . D la N iem iec 
je s t to n a to m iast s tra ta  w ty ch  sa 
m ych  rozm iarach . W y stąp ie n .e  w łaś
n ie części prasy n iem ieck  j p rzeciw  
po lsk im  robo tn ikom  sezonow ym  p o 
w stało  z p o w o d u  ow ego roczn eg o  
u p ły w u  30 m iljonow  m arek  do P o l
ski (w „d łu g  obliczeń  „L an d w irtch a- 
ftichc W o c h e n sc h a u ” p o k c y  ro b o t
nicy  sozonow ’ coroczn ie  w yw ożą 
100 m iljonów  m arek , ale es t to  
zd a je  się  w ielka p rzesad a ). W skazu je 
s ię  rów nie^  i n a  to, że  m ając  2 3 mil- 
’o n ćw  w ładnych b ez ro o o tn y ch  N iem 
cy nie m a ,ą  p ra w a  d o p u szczać  ro 
bo tn ików  obcych.

P olem  k a  ta  p o sługu je  się  argu- 
m en tarn , ra ió w n o  n ac jo n a lis ty czn e- 
mi socjalnem i, w skazu  e się n a  to , 
źc o bszarn icy  w olą robo tn ików  pol
skich, gdyż c są  m niej w ym agający , 
m ieszk a ją  w  tak ich  lokalach , w któ ■ 
rycb  nie ygodzą się m ieszkać ro b o 
tn icy  n iem ieccy . D em okraci w ysu- 
n ę ‘i hasło  p arcelac ji w iększych  p o 
siadłości, p o w ołu jąc  się n a  to , że

w ieśn iak , k ió rem u  d o p o m ag a  cała  
jeg o  rodzina , n ie  m a p o trzeb y  szu 
k ać  jej u  obcych robo tn ików  sezo 
now ych. 1

Obrońcami, w ięc  po lsk ich  ro b o tn i
k ó w  sezonow vcb  są  n a tu ra ln ie  w ięksi 
o bszarn icy . W sk azu ją  oni na to, że 
b ez  po lsk ich  ro bo tn ików  sezo n o 
w ych  g o sp o d ark a  ro ln a  w  N iem czech  
musicnftby z g o sp o d ark i in tensyw nej 
s tać  się  ek sten sy w n ą , że szczegó ln ie  
u p raw a  b u rak ó w  cukrow ych n ie m o
że być p ro w ad zo n a  b ez  po lsk ich  
rob o tn ik ó w  sezonow ych . Z w raca ją  
oni u w ag ę  rów nież  n a  to , że  b ezro 
bocie  w  N iem czech  p an u je  w n ta- 
• tech . Z  2,3 m iljonów  b ezro b o tn y ch  
w  N iem czech , zaledw ie b ard zo  n ie 
zn aczn a  część  n ad a je  się dc p racy  
w g o sp o d arce  ro lnej. D ow odzi teg o  
d o św iad czen ie  g' ałdy  p racy  ; w y sła 
ni p rzez  niej ro b o tn  ey m iejscy  do 
m ają tk ć  m zw ykle w k ró tce  u c iek a ją  
s tam tąd . N iedaw no n o tow ały  g aze
ty , że  z 80 robo tn .k i w m ięk k ich , 
w ysłanych  p rzez  gi< łd ę  p racy  do  
p ew n eg o  m ają tku  w  Saksonj*, 77 
w róciło  do  m iasta... P rócz n iep rzy - 
zw yczajen  n do  ro b ó t w iejsk ich  m a 
tu  p ew n e  zn a cze n :e i psych ologja 
rono ti. ca m iejsk iego , k tó ry  je s t p rzy 
zw y cza jo n y  do zu p e łn ie  innych  w a

run k ó w  życia. P rze jśc ia  od  p racy  
w  p rzem y śle  do p racy  ro lnej ,est 
n iezm iern ie  tru d n e  dfti ludzi, nic. 
m ający ch  styczności z rolą.

P rze d  w o jn ą  coroczn ie  p rzem ysł 
n i.jm ieck. za tru d n ia ł 100.000 ro b o t
n ików  ro lnych; ich m-fejścĆ z a j m o 
w ali obcy  ro bo tn icy  s e z o n o v i—Pc - 
lacy, W ęgrzy, U k ra ;ńcy, B iałorusini, 
Już B L m ark  sk ru p u la tn ie  walczy z 
tym  ruchem . W  1902 ro k u  p rz y b y 
ło dc Niemifcc 284.000 robotiMKÓw 
sezo n o w 3’ch, nie 1 ząc UK raińców  
galicyjskich. N iezad ługo  do w ojny  
było  za tru d n io n y ch  w  gospi larce 
ro lnej w N iem czach  oko ło  mi. m a  
ro b o tn ik ó w  obcych. P ro ce n t r<-oot- 
n ików  obcych  w g o sp o d arce  re  ni 
w N iem czech niezm: ern ie  w zrastał, 
a  naprz . w M eklensburgu  Lsiągnął 
66"/» ogólnej liczby ro b o tn ik ó w  rol
nych . W a rto  zazn aczy ć  że  n ior iec- 
cy robo tn icy  w g o sp o d arce  rolnej 
pochodzili p rzew ażn ie  z P oznania 
ub P om orza, k tó re  to  dzieln ice o- 

b ecn ie  zn a jd u ją  się  p o za  gran icam i 
N iem iec.

W szystkc to  w yra~nie św iadczy  
w jak im  stopn iu  niem iecK a g o sp o 
d a rk a  ro lna  za leżn t e s t o b ecn ie  od  
n ap ły w u  cudzoziem ców  t. j. ro b o t
n ików  polsk ich . N ie p om ogą w  d a 

nym  w y p ad k u  żad n e  p o czy n an ia  w 
ro d zaju  zw iązku  nac jona listycznego  
„A rtam an y " , k tóry  chce u su n ąć  se 
zonow ych  robo tn ików  polskich, i 
w . rbuje ocho tn ików  w  m iastach . 
W ą t| iw ą je s t rzeczą, czy zdo łały 
by  N iem cy W d ro d ze  rad y k a ln e j r e 
form y rolnej (w ed ług  p rzep isó w  d e 
m okra tów ) uw olnić się od  k o n iecz 
ności posługiw aniu  sie  obcym i ro 
bo tn ikam i rolnym i. R ad y k a ln a  re fo r
m a ro ln a  m oże m ieć m iejsce ty lko  
tam , gda ie is tn ie je  ciążenie sze ro 
k ich  m as ku roi:. I "  N i-m czech  ta 
kiego ruchu  niem a. W N iem czech  
b ra ł  p o p ro s tu  ludzi, k tó ry ch  m oż
na oyłoby  osied lić n a  w yznaczonych  
d z ia łkach  rolnych! C zęsto  słyszy się 
skarg i k ierow nikcw  - w ew nętrzne j 
k o lo u z a o  n a  to, że n iem a tak ich  
am ato rów , k tó rzy b y  ch ę tn ie  chcieli 
się  -a ją ć  g o sp o d ark ą  ro lnąl

T eo re ty czn ie  zdaw ałoby  się  rz e 
czą  p ro s tą  ro zstrzy g n ąć  k w estję  ch ro
n icznego  b ez ro b o c ia  w  ■ N iem czech  
w  d ro d ze  p arcelac ji w iększych  o b 
szarów  i o sied len ia  ro b o tn ik ó w  m iej
sk ich  n a  dzia łkach  ro lnych . P lan  
te n  m a n aw e t b a rd z o  w ielu zw olen
ników . A ie n iem iecki robo tn ik  n ie 
żyw i zam ilow aru-i do  roi: N ie ch ce  
zostać  w ieśniakiem ! W ydaje  mi się,

że n ie zaszkodziłoby  i nam  za s ta 
now ić się n ad  tem  zjaw iskiem .

B ardzo rozp o w szech n io n e  je s t u 
n as  m n iem anie, że u p rzem ysłow ie
n ie  stanow i —  p an aceu m  przeciw  
w szelk im  n ied o m ag an io m  ekuno- 
m icznym. N a p rzy k ład zie  N iem iec 
w idz’m y o d w ro tn ą  s tro n ę  m edalu : 
z b ezro lnego  lub m ałoro lnego  w ieś
n iak a  ła tw o  zrobić ro b o tn ik a  fab ry cz
nego , a le  z ro b o tn ik a  fab rycznego  
b a rd zo  tru d n o —w ieśniaka! W p raw 
dzie, p rzem y sł w Polsce m a jeszcze  
w szelk ie  m ożności rozw oju, a le  w iel
kim  błr.c m  b y łooy  rozszerzać  tc  
po jęcie ; bow iem  o d w ró t zw iązany  
je s t z n iezn  ernem i trudnościam i. 
P o s tę p u jąca  n a to m iast w ciąż indu- 
s n  a zacja  i w iata  tw orzy  p o d  tym  
w zględem  r ^bezp ieczeństw a, “ k tó re  
un iknąć  m ożna jed y n ie  p rzy  ró w n o 
w a d ze  p rzem y słu  i g o sp o d arn i ro l
n ej. Szczęśliw y je s t n a ró d , k tó ry  
ciąży jeszcze  k u  roli! B o w itm , n a 
ród , 1 .ó ry  już n ie  ciąży ku roli t r a 
ci w literalnym  teg o  słow a zn acze- 
e ru g ru n t p o d  nogam i.

Dr. Grzegorz Wirszub saL
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Pogwałcenie grasic? polskiej przez SilewskSE flisaków.

Pograniczna konfer uncja.

N a polsko-litew skiej g ran icy  p a tro l K O P. zm uszony by . w dniach  
10 j 11 b. m. .n te rw en jo w ać  z p o w odu  p o g w ałcen ia  p rzez  litew sk ich  fli
s a k ó w  granicy  po lsk iej — k tó rą  tw orzy  w tern  m iejscu  M creęzan k a . P rzy  
bratcu ja k ie k o lw ie k  um ow y polsko-litew skiej co do  sp ław u .n ew scy  flisacy 
m im o, i i  w ied zą  dobrze, że w ładze polsk ie  n ie pozw alają  Ln n a  sp ław  
d rzew a  n a  po lsk iem  te ry to rju m , — om ijają ten  zakaz, k o rzzy sta jąc  z k rę 
teg o  k o ry ta  rzeki.

Ni jed n o k ro tn ie  tratw y litew skie, znoszone p rąd em , p rzyb ija ją  do 
b rz eg u  polski, go, gdzi< b y w a ją  za trzym yw ane. T ak  też  by ło  w e w zm ian
k o w a n y ch  wyże- obu w y p ad k ach .

W  pierw szym , dn ia  10 b. m. w okolicy O ran , k ied y  tra tw a litew ska 
zn a laz ła  się na  te ry to rju m  po lsk iem , pa tro lu jący  żołnierze K .O .P  po b e z 
s k u te c z n y c h  w ezw an iach  i w ystrza le  o strzegaw czym , o d d an y m  w p o w ie
trz e , lan ili litew skiego flisaka w  nogę.

W  drugim  w y p ad k u , d .iia  I 1 b. m. w okolicy M ordasowa, gdy t .a l-  
w a  litew sk a  p rzep ły n ę ła  g ran icę  i zna lazła  się  na  te ry to rju m  polsk iem , 
p a tro l K . O . P . rów nież po  b ezsk u teczn y ch  w ezw aniach  i w ystrzale n a  
p o s trac h , zran ił n as tęp n y m  w ystrzałem  ciężko flisaka litew skiego , k tó ry  
p o  kilku godzinach  zm arł.

W  zw iązku z p ow yzszem 1 w y p ad k am i n a  p ro śb ę  strony  itew skiej 
p rz ed s taw ic ie l b a ta ljo n u  K. O . P w ziął udzia ł w rozm ow ie z d ow ódcą  
s tra ż y  pogran icznej litew skiej, w k tó re j w y k azał niezbicie , że o b a  w y p ad k i 
m ia ły  m iejsce n a  te ry to rju m  polsk iem , stw ierd zając  p rzy tem  w obu  w y  
p a a k a c h  fak t pogw ałcen ia  g ran icy  p rzez  obyw ate li litew skich, i.*1*1*)

Wieporoiumieaia rodzinne powodem samobójstwa,
■ i

O n eg d a j n a  te ren ie  gm iny koscien iew ieck iei (pow ia t w ilcjsk’) w  o ko
liczn y m  lesie  natra fiono  n a  w iszącego  n a  drzew ie trupa m vżczyzny 
w w ieku  la t około  25. P rze p ro w ad z o n e  d o ch o d zen ie  stw .erdziło , iż ,e s t  tc 

m ieszk an iec  wsi R au b u n o  M irosz K iszan, k t y p o p e łn ił sam obójstw o. 
P rz y  d en ac ie  zna lcziuno  l*st, w  k tórym , jak o  p ow ód  targ rięc»a się n a  życie 
p o  . j e  n iesn ask i rodzinne .

BRASŁAW
— Poświęcenie odbudowanej f:ap- 

licy W  dniu  9. b. m. w T y lży  na  
te re n ie  p ow ia tu  b rasław sk ieg o  o d 
by ło  się uroczysto po św ięcen ie  św ie
że  o d b u d o w an e j kaplicy  kato lick iej.

la u roczystość  p o św ięcen ia  p rz y b y 
ła sp ec ja ln a  p ro ces ja  z D y n eb u rg a  
w  ilości 400 osób. A k tu  pośw ięcen ia  
-w obecności p rzedstaw icie li w ładz 
p o w ia to w y ch  i licznie zeb ran e j pu 
b lic z n o ś ć  d o k o n a ł k s iąd z—proboszcz 
z  D ryśw ia t, w ygłaszając  okoliez- 
E o jc iaw e  przem ów  lenie-

W  uroczystościach  z ram ien ia  
w ła d z  w o jskow ych  b ra ł udz„ ił h o 
n o ro w y  p lu ton  m iejscow ego  b ao n u
K . O. P.

WILEJKA
—  Miła atrakcja. R z a J k ą  a tra k c ją  

* d n ia  by ł d n ir 6 b. m . s ta ra n -e ir  k o 
m ite tu  rodzic ielsk iego  oraz nauczy--

cielstw a m iejscow ej szkoły  p o w szech 
ne. u rząd zo n y  k o n ce rt p o d  batu tą  
p . A . L eszków  icza. 1

U czniow ie w ykonali w iele pieśni 
chó rem , solo oraz o d tań czo n o  tań ce  
n aro d o w e.

P rogram  był obfity i w yw arł n a  
w idzach  bardzo  m iłe w różenie; ok la
skom  hucznym  niebyło  końca .

rchód  z k o n ce rtu  p rzezn aczo 
no  n a  cel bardzo  p iękny , bu n a  w y
c ieczkę ubogiej m łodzieży 1 szkolnej 
n a  P. W . K. do P o zn an i i.

D ziw ić się jed y n ie  należy , że n a  
sali n iew idzie lirm y k ierow nika szk o 
ły p o w szech n e1’ oraz, że zesf ił n a u 
czycielski b ard zo  słabo  był tam  
rep rez en to w an y , a  n ie w idzieliśm y 
rów nież  insp szkolnego , m im o i*, 
te n ż e  był w d an y m  dn iu  w W ilejce.

Społeczei siw o mii scow e d zię
k u jąc  kier. p. L eszkow iczow i za tą 
m iłą  im prezę, p rosi o dalsze .

Oóecny.

Z Izby Przem ysłowo - fladlowej 
w Wiliiie.

W dniu 11 czerwca oubyło się 
■pod przewodnictwem p. prof. W. Za
wadzkiego posiedzenie podkomisji 
fachowej dla spraw podatku prze
mysłowego z udziałem radców: p. p. 
SM Borkowskiego, S. Smuszkma, 
A. Zahdnda i M. Zejmo.

Po szczegółowem przedyskuto
waniu wniosków, przedłożonych 
przez biuro Izby, zostały ostatecznie 
■ustalone następujące postulaty z 
•dziedziny podatku przemysłowego, 
które mogą być załatwione w dro
dze zarządzeń adm inistracyjnych.

1. Poleceń: e władzom skarbowym 
szerokiego stosowania przysługują
cego im prawa rozłożenia na raty 
U' iezności podatkowych z pobra- 
:niem ulgowych odsetek za zwłokę 
i  odraczanie terminów płatności za
liczek na r. 1929.

*2. Zmniejszenie zaliczek kw arta
łowych na r. 1929.

3. Liberalne traktowanie podań 
.hurtowników, nieprowadzących pra
widłowych księg handlowych o sto
sowanie do obrotów przez nich o- 
-siągniętych l°/0 stawki podatkowej 
i obliczenia, w wypadku przyznania 
im tej ulgi, zaliczek na r. 1929 wed

łu g  stawki i°/0.
4. Ujawnienie płatnikowi wszyst

kich danych, dostarczonych władzom 
wymiarowym przez biura informa
cy jne  w myśl okólnika M. S. N 175 
z  d. 2” IX 192C r. L. D. PP 12287/111.

5. Ustalenie wymiaru podatku 
przemysłowego dla przedsiębiorstw, 
nieprowadzących prawidłowych księg 
handlowych przy obowiązkowym 
udziale rzeczoznawców branżowych, 
powołanycł wyłącznie z list kandy
datów, przedstawionycn przez Izby 
Przemysłowo-Handlowe.

o. Sumy przepłacone z tytułu po- 
•datku przemysłowego winne być 
wypłacone płatnikom na ich prośbę.

7. Zwolnienie eksportu ziemio
płodów oa podatku obrotowego.

o. Przt anie z urzędów skarbo
w ych na Komisje Szacunkowe pra
w a stosowania l°/0 stawki podatko
wej dla hartowników, meprowadzą- 
-eyet: prawidłowych księg handlo- 
wycn.

0 Upoważnienie władz skarbo
wych, za przykładem lat ubiegłych, 
do prowizorycznego rozpatrywania 
odwołań z ograniczeniem egzekucji 
•dc kwoty zredukowanego podatku

i 0 Przeprowadzenie kontroli, czy 
a^stał wykonany okólnik m-w« 
Skarou z dn 25 lutego 192» r. L.D, 
Y  1564/4 b szezegółowem uzasad
nieniu w każdym wypadkn znacz

nej różnicy pomiędzy ? wymiarem 
bieżącym a zeszłorocznym.

Omówienie postulatów z dziedzi
ny podatku przemysłowego, które 
mogą być załatwione w drodze u- 
stawodawczej, zostało odroczone do 
następnego posiedzenia podkomisji.

Czem zwalczyć przem ytnictw o.
Szm ugiel tow arów  zag ran icznych  

p rzez  t. zw. z ie loną g ran icę  m im o 
o b o strzo n y ch  p rzep isów  n ie u s ta je  
an i n a  chw ilę. U rzęd y  ce ln e  ro z
m ieszczone w  m ałych  nadgranicz* 
nych  n r  asteczkach , p rzy łap an y  to 
w ar p rzy trzy m u j;, i zgodn ie  z prze* 
p isam i n a s tęp p ' e sp rz ed a ją  z Iicy* 
tacji.

O  licy tacjach  ty ch  u rzęd y  ce ln e  
p o d a ją  k ró tk ie  ogłoss:enia w m,ej'- 
scow ych p ism ach lokalnych , ta k  że 
d o w iad u je  się o n ich  t j lk o  b ardzo  
s to su n k o w o  nieliczna g ru p a  miej* 
scow ych  k upców  i... n u e jŁ c c w y c h  
sp ek u lan tó w . T a k a  zo rg an izo w an a 
sza jk a  k u p u je  często  za  b ezcen  
p rzy łap an y  to w ar i legalizu je  w  ten  

* spos b w w óz teg o  zak azan eg o  to 
w aru  do  P o lsk ’

O czyw iście  b y w ają  w ypadk i, że 
do licytacji staj*  uczciw i kupcy , 
k tó rzy  ten  tow ar n abyw ają . Jed n ak  
konkurow an iu  ze  zorganizow aną, 
b a n d ą  p rzem ytk ików  je s t częstok roć  
d la finansow o słabego  k u p iec tw a  
prow incionalnego niem ożliw e.

Jed y n a  d roga  ra tu n k u  je jt ,  aby  
licy tacje  były  og łoszone w  p ra tie  
w ileń sk :ej i w ogóle w p rasie  najb li
żej p o łożonych  w iększych m iast. 
"W tedy  b ę d ą  m ogli tem i licytacjam i 
za in te reso w ać  się  pow ażni kupcy , 
k tó rzy  dziś n ie  m ają sp o so b u  do* 
w ied zen ia  ę  o p rzep ro w ad zo n y ch  
w n ad g ran iczn y ch  m ias teczk ach  li
cytacjach.

Z azn aczy ć  należy , że za in te reso 
w anie się tem i licy tacjam i p rzez  p o 
w ażnych  k u p có w  m oże w  b. znacz
nym  sLopn.i p rzyczyn ić  się  do  u" 
k łó c e n ia  ro .h u la n e g o  p rzem y tn ic tw a  
o ra j do  rozb ic ia  o w t tah ie j o rg an i
zacji p rzem y tn ik ó w , k tó rzy  o p a n o 
wali h a le  licy tacy jne  n a  gran icy  j  ,ń- 
rtw h  i zn szkodą p ań s tw a  w ykupują 
w sz stk ie  sk o rfi ikow ane tow ary .

Jak  się dow iadu jem y, m iaroda jne  
sfe ry  h an d io w e zam ie rza ją  1 zw rócić 
s ię  do  o .ln o -n y ch  w ład z  w  p o ru szo 
nej p rzez  nas sp iaw ie .

 ̂om na Zwierzyńcu
o b e jm i 'ą c y  2 u lice do  sp rzed an ia . 
5 m ieszkań , ogród  ow ocow y, s tu d n ia  
L etouow  i i t. p  O  w aru n k ach  ulica 

L w ow ska 12, m. 8.

Cmentarze nasze, a
1 ty ch  d n iach  zw iedziłem  2 

p ięk n e  cm en ta rze  w ileńsk ie—R o ssę  
i po-Bern srdyńoki.

Na R ossie  przy jem nie było skon
s ta to w ać  coraz w iększy  ład  i d b a 
łość o w ygląd es te ty czn y  ’ n ag ro b 
ków , przynajm nie j ,v m iejscach  jej 
p ryncy p aln y ch .

N ieste ty , znaczn ie gorzej je s t 
z porządkam i na tem  drugiem  C am - 
pc san  tu, . zw łaszcza p rzy k re  rob ią  
w rażen ie  o puszczone  i w w ,elu m iej
scach, w prost o b sza ro an e , , colum - 
b arja  '

O toż  i w  tym  ro k u  część k a ta- 
kum b, około  kaplicy  cm en ta rne j i 
w y ch o d ząca  ty łem  n a  ul Ż w  row ą 
g ó rkę  ru n ę ła  — przysporzy  znów  
kosz tów  res tau racy jn y ch  p robostw u  
kośc io ła  po-B ernardyńsk iego .

D laczego ad m in istrac ja  cm en ta 
rza  po  B ern ard y ń sk ieg o  nie chce 
pó jść za  p rzy k ład em  p ro b o stw a 
sw -to Jańsk iego , k tó re  d rogą  ścią
gania o p ła t od  p ew nej kategorjf 
m ogił, c raz  d o k o n y w an y ch  n a  cm en 
tarzu  ro b ó t p ry w atn y ch , zdobyw a 
fundusze  n a  coraz bardziej w zoro
w e ro zp lan o w an ie  ■ i u p o rząd k o w a
n ie grobów .

A d m in is trac ja  cm en ta rza  po-B er- 
nardyńsL iego m ogłaby  o b m y d eć  
ró w .iitn  sy3tem  ale mniej, u c iąż li
wy, n ak ład a n ia  n a jn iezbędn iejszych  
p o d a tk ó w , p rzynajm niej od rodzin  
zam cżr ejszych, gwoli n iezb ęd n eg o  
w p ro w ad zen ia  ku ltu ry  w m iejscu 
pośw ięconem , , a  tak  po  dziś dzier 
n ie s te ty  p ro fanow anem ,

O czyw iście p rzed ew szy stk icm  w i
n a  sp ad a  tu  n a  ab n eg ac ję  sam ego  
sp o łeczeń stw a, a le  p rzy k ład  ład u  
sam ego  n a  cm en ta rzu  : 'ć  pow in ien  
ch y b a  od  sam ych g o sp o d a izy  cm en 
tarza.

B e-.sprzecznie w ele dobre j woli 
i jak ich  tak ich  sta rań  o k azu je  ad m i
n is trac ja  rzeczo n eg o  C am po san to ; 
a le  troi k liw tzei opieki n ad  grobam i 
stanow czo  tu  brak .

Co do  m ogił i n ag robków  sa
m ych, to zam o żn i-jsza  inteligencja 
w ileńska najczęście j op iek u je  się 
n iem i n a js ta ran n ie j n a  w szystk ich  
cm en ta rzach  w ileńskich; c le  tylko 
w ów czas gdy  pam ięć zm arłych k re 
w n y ch  je s t św ieżą. N ieste ty , ni e czę
sto  się dziś zd a rza  s taw ian ie  po m 
n ików  nam ogilnych , n ie ty lko  g ran i
tow ych , lecz sk rom niejszych  b e to n o 
w ych (p iaskow iec iako  m aterja l na 
nag ro b k i je s t w W ilnie b ard zo  m ało 
używ any , n iek ied y  ty lko  sp ro w ad za  
się  z W arszaw y  arty styczn ie  w yko
n a n e  z teg o  m aterja łu  pom niki)- O d 
n ied aw n a  lo zp an o sza ja  się n a  w i
leńsk ich  cm en ta rzach , ta k  często  
o ardzo  b rzydk ie , choć niby  o k azałe  
i d osyć  tan ie  quasi m onum enty , t. 
zw. nag robk i skałkow e, zb u d o w an e 
z k am ien i i cem en tu . C zęste zab ie 
ra ją  o n e  w iele m iejsca l rzadko  k ie
dy  n ie szp ecą  cm entarza .

C zyby n ie czas a b y to  ju r  o b e 
cnie pom yśleć  o reform ie w  dzie
dzinie este tyk - n ag ro b k ó w  naszych;

groby zaniedbane.
reform ie ich stylu, a  n aw e t rozm ia
rów , z zastosow an iem  ' m aterja łów  
p rzedev-szystk iem  tańszych , ła tw ych  
do zdobycia. na m iejscu  w  W iln ie .

O czyw iście  na jlepszym i w te , 
sp raw ie  instruk to ram i byliby tu  prze- 
dew szy stk iem  artyśc i rzeźb :arze.

N a cm en ta rzu  po-E ernardyńokim , 
jak  z m łodszego po k o len ia  Wilnian 
m ało to m u  w iadom o, p rzed  dw u 
d ziestu  k ilkom a laty  sp o czął zasłu 
żony a rty sta  śp iew ak  P io tr Z elin g er, 
k tó ry , aż do zam k n ięc :a te a tru  p o l
sk iego  za M uraw jew a zdum iew ał 
pub liczność w ileńską, zarów no  p-.e- 
knym  ten o rem , j’ak  i niepo. pi 'itą  
u rodą . Z w łaszcza  czarow ał on  Wil
no  jako  Jo n tek  w iV ~aktow e „H a l
c e ” m i»trza M oniuszki.

W łaśc iw e jego  nazw .sko  było  in 
ne, czysto po lsk ie  R o d em  by ł ze 
S tani sław ow a. P ie rw sze  w y stęp y  je 
go m iały m ie jjc e  w e L w ow ie i W a r
szaw ie. G róo  ś. p. Z . aczkolw iek  
odzn aczo n y  p rostym  krzyżem  drew - 
n :anym , tru d n y  je s t do  odszukan ia , 
pon iew aż ani nazw iska, an> daty  n a  
b laszan ej tabL czce dziś już nie w y
czytać. C zyżby m uzycy i mi om an’ 
W ileńscy  n ie m ogli s;ę zdobyć na 
od zn aczen ie  m iejsca w .ecznego  sp o 
czynku słynnego  Jon tka w ileńskiego 
choćby  najskrom niejszj-m  n ag ro b 
kiem ? a  grób Z e lin g ie ra  zn a jd u je  się 
tuż za dw om a okazałem : pom nikam i, 
p o łożonem i w p ro st b ram y  cm en 
tarnej.

i C h arak te ry s ty czn em  i sst d la  W il
na, rzekom o m iłu jącego  p iękn ie-sze 
tradycje , W ilna  R aszyńsk ich  i M o
niuszki, że  p rzed  dw om a la ty  p o 
szuk iw ano  n a  R o s» e  W ileńsk ie j m o
giły najp ierw szej H alk i po lsk iej, k tó 
ra  n iegdyś 10 cio Ie tn ;e św ięciła try  
um fy w „H alce" 2 i 4 ak tow ej, m ia
now icie ś. p. W a le r :  R ostkow skiej. 
A  p rzec ież  św ie tn a  ta  śp iew aczka 
zm arła  p rz ed  d w u d z iestu  .la ty  ,w  
W arszaw ie  w  przy tu łku  św. F ran 
ciszka S alezego  na Solcu i n a  P o 
w ązkach  m a grób, zap ew n e  rów n iez 
b ez pom nika.

T u ż  za R o ssą  ,est cm en tarz , gdzie 
g rzeb .ą  przew a_i ,.e ludzi UDoiszych, 
n iek ied y  sam obójców . O w oż je s t tu  
zapom niana  m og ła  i ś. p. Ludwilca 
L iersn o w sk ieg o , k ió ry  z nęd zy  p rzed  
30-tu la ty  pozbaw ił siebie życia  przez 
utopiem i: się w  Wiljr A  b y ł on  z n a 
nym  b as is tą  w ileńskim , jeszcze  o a  
czasów  d aw n eg o  te a tru  za R ażyr.- 
sk iego. W y stęp o w ał on rów nie j : w 
„H alce" jako  D ziem ba, n a s tę p n i: 
p rzez  d ługie la ta  by ł chó rzj tą  w  
ze sp o le  m uzykalno-w okalnym  K a te 
d ry  W ileńsk i ;j p o d  b a tu tą ' kilku 
sen jorów .

C zyżby W ilno n ie doczekało  się 
za  p rzy k ład em  Y arszaw y  aekropo- 
iu arty stó w  m uzyk iv, ta k  często  u  
n a s  zap o zn aw an y ch  w  sw ych  zasłu 
gach .

N iedaw no  n .uaykolog  n asz  wi
leńsk i, E d w ard  W rock i, zam yśla ł o 
czem ś podobnem . Diauioi,

Inauguracyjne posiedzenie Izby Rzemieślniczej w l im ie .
P ierw sze p osiedzen ie  Izby R zem ieśln iczej w W  inie o d b ęd z ie  się 

w  n ied z ie lę  23 czerw ca r. b. o godz. 13-ej w  lokalu  B anku  Sr ó tdziifczegc 
R zem ieśln ików  i K upców  P olsk ich  w W ilnie, p rzy  ul. N iem ieckiej 25. 
P o rzą d ek  o b rad  b ęd z ie  n astęp u jący : s

O tw arc ia  Izby d o k o n a  d e leg a t p .  w ojew ody , poczem  o d d a  naj ,tar- 
szem u v lek iem  p rzew odn ic tw o  ob rad . N astąp ią : w ybory piotokulauca, 
w ybory  p rezy d en ta , v ice-p rezy d er.ta , trzech  członkow  zarząd u  izby. 7  k o 
lei uchw alony  b ęd z ie  b u d że t, regu lam in  zeb rań  Izby, za rządu  komisy], 
regu lam in  służbow y dla p e rso n e lu  i w reszcie  regu iam in  biurow y. W  końcu  
d o k o n an e  b ęd z ie  m ia.iow  * i ie  sek re tarza .

K R O N I K A

Dziś: t  B azylego.
Ju tro  W ita  i Mod.

t
W schód słońca—g. 2 m. 32. 
Z ichód .  g. 19 m . 40

\ r .Jt. zei mla Zakrada Mctcerologicznag. 
0. S. B. z dn'_ 13/yi —1929 roku.
C iśnienie
śred n ie  w ' J 766 
m ilim etrach

! + 1 7 0  cTemperatura 
średnia
Opady w ) __
m ilim etrach  t

p  Mważający} P rZeważ- północ.-zaehudni.

Uwagi: Dogodni*.
M inim um : Ą- 9
Maxlmum- -f- Ul0 C.
T ard en c ja  barom etr.i bez zm ian.

MIEJSKA
—  Pomoc doraźna biednym. W y

dział Opieki Społecznej M agistratu 
m. Wilna w miesiącu ubiegłym 
przyszedł z pomocą doraźną bezro
botnym i biednym w postaci 11828 
bezpłatnie wydanych obiadów.

WOiSKOWĄ
—  Udzielanie Informacy) w P K.U.

Podaje się do wiadomości, że P. K. 
U. Wilno — Miasto przyjmuje inte
resantów i udziela imormacyj w lo
kalu służbowym w Wilnie przy uli- 
oy Jakóba Jasińskiego Nr. 18 (par
ter) w dniach powszednich codzien
nie od godz. ll- le j do gouz. I24ej.

Poza wyznaczoną godziną P. K. 
U. interesantów nie przyjmuje.

SPRAWY SZKOŁNe
— Przedstawienie flia dzieci. W

Związku 7. zakończeniem roku szkol
nego odoędzie się dn. 16.6 b. r. c 
godz. 4 p.p. w lokalu „Ogniska* kol, 
(ul. Koiejcwa 19) przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży w wykonaniu 
wychowanków . „Domu Dziecka* i 
szkoły powsz. przy „Ognisku* kol. 
w Wilnie, na które się złożą: dekla
macje. śpiewy, tańce, oraz inne o- 
brazy.

W stęp bezpłatny. Małych milu
sińskich i sym paty .ów zaprasza kie
rownictwo „Domu Dziecka" oiaz 
szkoły powsz.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Zjazd delegatek Stowarzysze

nia „Rodziny Policyjnej". W dniu l l  
b. m. odbył ,się w Wilnie zjazd de
legatek koł miejscowych i powiato
wych Stowarzyszenia „Rodzina Poli
cyjna* w celu wybrania zarządu o- 
kręgowego, Po uroczystem nabożeń-

i stwie w Ostrej Banie rozpoczęły się 
i obrad r. W toku obrad p. inspekto.
■ rowa Fmszałowiczowa wygłosiła re
ferat n. t. program pracy Stowa
rzyszenia na roli bieżący. Dalej po- 

i seł d-r Brckowski wygłosił Kilka od- 
i czytów o higjenie życia codzienne- 
i go i profesorowa Weryho-Radziwiłło- 
= wieżowa o prowadzeniu wzorowego 
przedszko^.

Następnie wybrano do zarządu 
okręgowego Stowarzyszenia „Rodzi- 
r y  Policyjnej*: pp, Praszałowiczową, 

; Izj dorczykową, Disterhoffową, Ko- 
nopkową, Bartoszowiczową, Ostrow

ską, Siecinską, Fyllową, Cybowiczo- 
wą, Szweykuwską, Ghnską, Jackie- 
wiczównę, Żocuowską i Klekowską. 
Do komisji rewizyjnej wybrane zo
stały: pp. Basińska, Lindorfowa, Bru- 
sewiciowa. Delegatami na zjazd na
czelny do w arszaw j wybrano pp. Pra- 
szałowiczową, Kubarską oraz jako 
zastępczynie pp. Izydorczykową i 
Najdowsuą >

— Związek Broni Palnej w Wilniu.
Dnia 12-go czerwca n. r  odbyło się 
w.Małej Sali Konferencyjnej w .Wo
jewództwie zebranie ' organizacyjne 
Związku Broni Palnej ' W zebraniu 
wzięli udział reprezentanci miejsco
wych Kinbów ' Sportowych i Strze
leckich. - ■ - - - ■ —

sPo obszernem omówieniu statu
tu  postanowili obecni założyć Okrę
gowy Związek Broni Palnej z siedzi
bą w Wilnie i wybrali zarząd z na
stępującym składzie: prezes Komite
tu  Okręgu Muzyczka, w.-prezes por. 
Pakuła, sekretarz por. Eobkiewicz, 
skarbnik asp. poi. Antonowicz, oraz 
obwodowy ‘PiaiKowski i insp. str. 
poż Ruse;

S tatut zostanie w najbliższych 
dniach wszystkim klubom sporto
wym i strzeleckim przesłany, -po- 
czem zwołane zostanie walne zebra
nie delegatów, celem przeprowadze
nia wyboru władz Związku

—  Pielgrzymka pocztowców do 
Kaiwarji. W niedzielę dnia 16 czerw
ca b. r. o godz. 7 rauo po wysłu
chania w kościele św. Trójcy mszy 
świętej wyruszy do Kaiwarji piel
grzymka pracowników poczt, teDgr 
i telefon ze sztandarem i  z wiąz. or
kiestrą,

— Doroczne waine zebranie Sto
warzyszania weteranów 1863 r. od
będzie się w pląmK, 14 czerwca go
dzinie 6 w sali Sądu Okręgowego.

NADESŁANE

? — Plon kwesty na kościół garni- 
zonrwy. Kweste na kościół garnizo
nowy św. Ignacego dn. l l  i 12 b. 
m. dała 633 zł. 8 4  gi. Wszystkim, 
którzy brali w niej udział Komitet 
składa serdeczne podziękowanie sta- 
ropolskiem- „Bóg* zapłać.

RÓŻNE
— Na rzecz Opieki Rodził, przy 

giain. im. El. OrzeszKowej. W piątek 
i sobotę dn 14 — 15 czerwca od
będzie się loterja z fantami w&rtoś- 
Ciowem: Co 4 los wygrywt Cena
5U gr Wydawanie fantów ud godz. 
11-ej do :o-ej wiecz. w sKlepie Ku
lika ul, Mickiewicza 9. !

— Paszporty dla kupców. 2 wią
zek kupców wileńskich wzniósł do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
szczegółowo umotywowary niemo- 
rja ł w sprawie zniesienia świadectw 
.cwalifikacyjnych dla uzysKania pa
szportów, o ile starający sie są 
cami i przedłożą zaświadczenia Izby 
przemysłowc-Handlowej.

—  W sprawie posad w Instytu
cjach wujskowych. Wooec masowe
go napływu podań o udzielenie po- 
śad w instytucjach wojskowy oh Do
wództwo Okręgu Korpusu III wy
jaśnia, że wobec obsadzeniu wszyst
kich stanowisk zadnemi wolnemi po
sadami nie rozporządza. W przyszło, 
ści w razie wakansow kandydaci na 
wolne stanowiska będą zapotrzebo

w a n i tylko z państwowego urzędu
pośrednictwa pracy. Tem samem 
Składanie podań do L, 0. K. III o- 
becnic je s1 bezprzedmiotowe i nie 
będzie rozpatrywane ani też nie bę
dzie się udzielać żadnych odpowie
dzi.

TEATR i MUZYKA
TEATP POLSKI („I utnia”)

—  Ostbtnie występy A- Różyckiego i W. 
Ltriiczev-8kle(;0. N asi św ietn i gośeie niew ąt
pliwie pozostaw ią po sw ym  w yjeździe żai 
ogólny . Nie. w tem  z ie sz tą  dziwnego ..n ci 
dw aj p rzem ili a r ty śc i są  rów nież u lub ień 
cam i stolicy.

D ziś 1 !u tro  z udziałem  gości w arszaw 
sk ich  g ra n a  będzie pe łn a  hum oru  dow cip
n a  kom edja polskiego a u to r ;, G ustaw a Bey- 
lin a  „Z akład  o m iłość".

-  kinka Wilińak„ w Wilnie. 'V sobotę i 
niedzielę odbędą s .“ o godz. 5-ej popoł. w 
T eatrze do lsk im  tj .ko  dw a w ystęp . >opu- 
ia rn e j dziś w całe j Polsce N ink i W ilińskiej, 
k tó ra  w ystąp i w nieznanym  u  n as spec ja l
nie d la  n iej n ap isanym  re p e r tu a rz e

W  przedstaw ien iu  w eźm i. u d ria i p r z y 
b y ły  dc W ilna znakom ity  h a jn a rz  B enedykt 
H ertz. 1

A w ięc w T uatrze Polskim  szybuje  się 
ucioa’ , dl* g rzecznych . P rogram  piowrsze- 
go widowsKL sk ła d a  się z n astęp u jący ch  
utw orów : „P a jac , -a lka  i piłeczka*, .R obin
son K ruzoe w tró d  ludożji eów“, .N inka nie 
chce iść  do szkoły". W idowisko niedz elne 
obejm uje bajk i: .T a jem n iczy  gość". „Czer
w ony k ap tu rek " . 1 .P so tn y  Ignaś".

R A 0 J 0
PROGRAM STACJI W ILEŃSKIEJ

Fala 4ń6 m tr. Sygnał; h u k u isa .
PIĄTEK, d n ia  14 czerw ca 1929 r.

11.56—12.10: S ygnał czasu , h e jn a ł i  ko 
m u n ik a t m eteorologiczny. 12.50—13.00- Ko
m u n ik a ty  P , W. K 16 40—IV .00: K urs a lfa 
b e tu  Morse : dla krótkofalow ców  i am ato 
rów . 17.00—11,20: P ro g ram  dz'enny , reper- 
tu r  1 chw ilka  litew ska. 17.25—17,50. T ratism . 
i, K rakow a. O dczyt p. t. .M łodzieńczy -o- 
m an s  N apo leona i jeg  nowele. 17.50—13.45; 
4  ic< rt. lo .40-18 .55 : K om unikaty  P . W. K. 
i 8.55-419.20: A u d y tja  d la  dzieci, 19.20 — 
1&.45: O dczyt p. i ,1 ow ietrze i jego  an ir- 
czyszozen -*. 19.45—20.00: P rogram  n a  dzień 
n a s tę p n y . K om unikaty: P  A. T., policy jny , 
sportow y  i inno, o raz  .S p a c e r  detek to-ow y 
po E uropie". ,

O F I A R Y .
— N a odnow ienie k ap licy  l  a tk 1 B os

k ie ' O strobram skiej od p. J a n in y  M ałeckiej 
10 tło ty c h . ; \

. w, Z Sądów
-

% oue&ie w y trw a łe j „ p ia e y “ 
zasłużona uagrodi.

P, Paweł .Węckowica (ui. św, 
OańBga 1) zostawiwszy chwilowe nie- 
zamknęte mieszkanie, skonstotował, 
iz moment ten ktoś wykorzystał z 
jego krzywdą, gdyż w tajemniczy 
sposób ulotniły się jego paito, ma
rynarka i inne rzeczy .

Poszkodowany szybko wybiegi 
na ulicę i wiedziony instynktem, 
skierował się w zaułek Żydowski, 
gdzie ze zdziwieniem i niemniejszym 
obudzeniem spostrzegł, iż jego gar
derobę ogląda ze wszystkich' stron 
i namaszczeniem jakiś nieznajomy.

P. Paweł poirytowany tą  bez
czelnością nawiązał z intruzem 
mniejwięcej taki djalug? • :

— Jakim prawem pan przewraca 
moje ubranie?

— Jak to pana, 3koro ja  je  k o 
piłem zt  3:/2 złotego, odparł zagad
nięty, '   ('•’

Urażony przez spostponowanie 
tak niską oceną jego stroju, p. Węc- 
icowicz naronił Krzyku, co zwaDiło 
licznych przechodniów i zaintrygo
wało policjanta. '

Po wymianie zapytań i odpowie
dzi okazało się, iż nieznajomy mó
wił prawdę, gdyż na potwierdzenie 
swych słów wskazał na sprzedaw
czynię, Która zamierzała pośpiesznie 
wycofać się z tłumu, a nawet z u- 
porem, mimo specjalnych skierowa
nych do niej zaproszeń, ~ nieohciała 
w trącać s ię ' w ordynarna burdę 
uliczną. -  _
- Dopiero ńa interwencję p o ste ru n 

kowego zaczęła wyjaśniać, i i  istot
nie rzeczy tych „pozbyła się", gdyż 
dostała je od matki swego najdroż
szego, którą z racji stosunków „fa
milijnych* odwiedziła, j

Okazało się niebawem, że damą 
jest znana dobrze władzom 1 bezpie
czeństwa stała ich klijentka Antoni
na Stachowicke, którą -już cztero
krotnie goszczono w „hotelu*, 

Wczoraj po raz piąty stanęła ona 
przed sądem, tym razem okręgowym 
jako recedywistka.

W obliczu przedstawiciel? wymia
ru  sprawiedliwości usiłowała ona u- 
chodzić za ofiarę zbiegu okoliczno
ści. ■ ,

Podprokurator jednak, mając na 
u w  adze jej bujną przeszłość, dom a
gał się, oy sąd ocenił te wyjątkowo 
cechy charakteru. t  - t

i Sąd podzielił zdanie oskarżyciela 
i postanowił zapewnić Stachcwickiej 
lokal „z wiktem i opierunkiom* przez 
trzy lata. . . .  ... ,

Mając na wzgiędzie, iż z tego ro
dzaju dobrodziejstw włpdz korzystała 
ona już  n» kredyt przez 7 miesięcy 
(areszt prewencyjny), przeto odtrąco
ne te r  czas od odkresu przeznaczo
nego jej „odpoczynsu*. Ka-er.

Na wileńskim bruka.L

Napad na Trzykrayskiej górze,
N a górze T rz ech  K rzyży  d o k o 

n an o  nr.padis n a  p rzech o d ząceg o  
tam tęd y  \  łaclyuław a K lukow skiego  
(Jerozolim ska t>6) i z rab o w an o  .m u  
pultc o raz  20 zł. go tów ką. F N a p as t
nicy w  Liczbie 2 p o n ad to  pobili go 
i grozili rew olw erem .

K lukow ski p rzechodził prz; iz góro  
w  tow arzystw ie  p o zn an e j p rzó d  chw i
lą  kob iety , • k tó ra , co ch a rak te ry s ty 
czne, jego  do teg o  nam ów iła.

Z a rząd z o n a  p rzez  po lic ję  obława, 
n ie  d a ła  p o zy ty w n y ch  w yników . 
S p raw cy  n a p a d u  zdołali zh iedz. B a
d an a  tow iirzyszka K iukow sk :go, 
A n to n in a  M ikuć (S ad o w a l 7) p o  
d łuższym  czasie p^zyznaia się, -te 
jed n y m  z u czestn ik ó w  n ap a d u  .b y ł 
je j b ra t B olesław . Z ach o d z i w iec 
p o d e jrzen ie , że  M ikuć b y ła  w zm o
w ie z n ap as tn ik am i i celow o zap ro 
w adziła K lukuw sk.iegc n a  górę.

—  Kradzieże. F rydzie  L ew in ta l 
(G arb arsk a  9) sk radziono  50 d o larów  
i 300 zł. K radzieży  d o k o n a ła  n ie jak a  
M arczenko , k o b ie ta  ko n tro ln a , k tó 
re j Lev in tal ■ zezw ól , a r.a nocleg .

— Z  niezaim cnietego  sk lep u  sp o 
żyw czego S zap iry  ( jag ie lo ń sk a  3) 
n .eu jt w n .e r i sp raw cy  wjrhiekłi to 
w ar K radzicz zauw ażył p o ste r. III 
k e n  P.P. W olski, k tó ry  to w ar zn a 
lazł porzucony  p rzez  u c iek a jący ch  
ziodzie i w pob lisk ie ' b ram ir.

— Zaginął 9-letni S te fan  W oly - 
n iec  (M etropo lita lna  3)

—  Fodrzuik? p ic ’ żensk ie j zn a le 
ziono w  b ram ie  ao m u  N r. 5 przy  
zau łk u  Śniegow ym .

—  Złe zabezpieczenie. N a ul. O s t
robram skie ; sp ad ły  z dom ow  d esk i

cegły, k tó re  p o ran iły  E w ę B utry
m ów ica (B- liny 5), tak, że m ui jano  

I*i sw ac w  szp italu  i D w eire  
Ł an k  (O stro b ram sk a  18; - k tó ra  o d 
n iosła  p o ran ien ie  głowy

Atrakcja wileńska.
VII Doroczni. Wystewe Obra

zów i Rzeźb WiieńsKiego 1-w& 
Artystów Plastyków (pałac re
prezentacyjny—plac Napoleona) 
otwarta codziennie od godz. 10 
do 19-ej.
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S P O R T
Szósty dzień wyścigów konnych.

Nieszczęśliwy wypadek spotkał por. Mineykę.
W czora , w  szóstym  dn iu  zaw o 

dó w  k o n n y ch  n a  polu  w yśc'.gow em  
w P o ip ie sz c e  p rz ed  gon itw am i o d 
by ł się  In teresu jący  k o n k u rs  h ip 
p iczn y  ciężki a la  pp . o ficerów , do 
k to reg o  stan ę ło  7-m iu jeźd źcó w  n a  
9 kon iach . N a jm nie jszą  ilość p u n 
k tó w  k a rn y ch  (po  4) o trzym ali: ppor. 
Jc a jzew icz  z 4 p . uł. n a  L ep d u  
o rcz  por. 2.3 p . uł. R om aszk iew icz 
n a  P ordę W  rozg ryw ce p .erw sze 
mi*1 ice za ją ł p p o r. Jeljaszew icz, 
d rugą  n ag ro d ę  zd o b y ł por. R om »sz- 
kiewiwz, zaś trzec ią  n ag ro d ę  p rzy
zn a n o  po r. A n to n o w i z 4 p . uł. za  
ja z d ę  n a  Meni. -

O  godz. 4 pp. ro zp o czę to  gonitw y.
Do p ierw szej gon itw y  z 10 p rz e 

szk o d am i n a  p rzestrzen i 3200 m tr. 
o  n a g ro d ę  900 zł. s tan ę ły  Bctika 1 
p . uł. K ruchow icslcich p o d  por. Mi- 
n ey k o  i Oberek kp t. R ajew icza p ro 
w ad zo n y  p rzez  p o r. M aluśk iego .

N a 3-ei z rzęd u  p rzeszk o d z ie  
B ajka  p rzew ró c iła  się, a  d o s ia d a ją 
cy ją  p o r M ineyko  sp ad ł z k laczy  
ta k  n iefo rtunn ie , iż odn iosł uszko- 

t e n a  n a  ciele, k tó re  p rzy p raw iły  
go o  u tra tę  p rzy tom ności. D y żu ru 
jącym  am b u lan sem  p o szw an k o w a- 
n eg o  p rzew iez iono  do  szp ita la  w oj
skow ego  na  A u to k o lu , u m ieszczając  
go n a  oddzia le  ch irurg icznym , T u  
p o  za« tosow an .u  uśm ierza jących  z a 
s trzy k ó w  p o r M. zasnął. N araz ie  
m e usta lono , jak ieg o  ro d za ju  o b ra 
że n ia  p o szw an k o w an y  o dn  o tł.

Do m ety  w 6 m , 7 s. p rzy szed ł 
w alkow erem  Oberek.

D ruga  gor tw a  z p ło tam i o n a 
g ro d ę  700 zł. n a  dystan  ie 2100 
m tr. Z  p o śró d  trzech  w sp ó łzaw o d 
n iczący ch  k en : ła tw em  zw ycięztw o 
o 2 d łu g o ść  odn ićsi w 3 m , 2 s.

A ino U  p o d  w łaścic ielem  rtm . Z.’ 
C ierp ick  m  p rz ed  E w ir ą  por. D on- 
n e ra  i Albą  rtm . S tp iczyńsk iepo  

T o ta liza to r w y p łaca ł 13 zł 
T rz e c ią  gon itw a z p ło tkam ' n a  

d y stam  >e 2.400 m tr. o n a g ro d ę  800 zł.
S ta jn ia  oficerów  27 p, uł. w y

puściła  P ana  Leona z i, ś tinow em  
Bajeczną  p od  por. D cn n erem , p rócz 

teg o  ao  s ta rtu  s ta n ą ł Dubosż I I I  
20 szw rd r. K , O . P . d o s iad an y  p rzez  
chł. ;t. K o n d rac iak a .

C ałą  tra sę  p row adził P a n  Leon. 
N a o sta tn im  sk ręc ie  p rzed  p ro s tą , 
w o b ec  w y raźn eg o  w strzym an ia  p rzo 
du jącego  P ana Leona  n a  { le rw ize  
m ie;*ce w ysunęła  się B ajeczna, k tó ra  
m inęła  ce low nik  w 3 m in. 1 f sek. 
O  5 d ługości drugim  przy-.zedł Pan  
Leo«, trec im  -D obosz I I I ,

. ł ta l :ZŁtor — 10 zł.
C zw artą  goni w ę z 10 p rzeszk o 

dam i n a  d v s tan s  3.200 m tr. o n ag ro d ę  
700 zł. po  w ycofan iu  Turkowicr ro- 
zyg rano  m irjdzy P oliśhem  po r. G ro m 
n ick iego  a Jaazbandem  ofic. 1 p . uł. 

P ie rw sze  m iejsce  w  4 m . 39 s
0 1 d ługość za ął Jaasband  p o d  p o r 
M aluśkim .

W  p iątej gonitw  ie p łask ie j o n a 
g ro d ę  500 zł. n a  d y stan sie  1 300 m tr. 
lo s ta itu  s tan ę ły  4 k on ie . Jegomość 

K . K. W ażyńsk ich  zo s ta ł w ycofany . 
L ek k ie  zw ycięstw o 1 długość w

1 min. 29 sek. o d n io sła  R en a ta  por. 
G rom nick iego  p o d  chł. st. K o n d ra- 
c 'ak iem , p rzed  W ielmożną  4 p. uł. 
Turtuosą K  K. W ażyńskich  T an
cerką 11 rtm . R eliszki.

N astęp n e  o s ta tn ie  w tym  sezo  lie 
Wy ic; gi ro zeg ran e  b ę d ą  w niedzii lę, 
d n ia  16 b. m. M iędzy nnem i ro z e 
g ra n a  b ęd z ie  g on itw a lo tery jna .

, Kos.

Korty tenisowe w parku im. gen. 
Żeligowskiego.

W  dniu  15 czerw ca  1929 r. zo 
s tan ą  o d d an e  do ogó lnego  użytku  
n o w o zb u d o w an e  4 k o rty  ten iso w e 
n a  te ren ie  p a rk u  aportow ego" m ło
dzieży szkolnej ^im . gen . Ż e lig o w 
sk iego  (były  p łac  slizgaw ~ki). K arty  
ten iso w e b ę d ą  czy n n e  od 6 -e je  ran o  
d o  godz. 8-ej w iecz, Z am ów  _enia 
godzin  jjry p rzym uje k an c e la rja  p a r
ku o d  godz, 8-e ra n o  do g o d z . 
8-ej w ecz^r. '

program Uroczystego Otwarcia 
Stadjcnu Sportowego.

O kr. O śro d k a  W . F. W ilno (15 i 16 
czerw ca  1929 r.).

O sta teczn ie  u sta lo n y  szczegó łow y 
p ro g ram  im prez sp o rto w y ch  n a  o t
w arcie  S*ad:onu  S p o rto w eg o  O kr. 
O śro d k a  W . F. n a  P ió ro m o n ie  w

dn iach  15 i 16.V I)b. r. p rzed staw ia  
się n astęp u jąco :

Sobota dnia 15 czerw ca b. r.

P u n k tu a ln ie  o godzin ie  16 m. 30 
n as tąp i u ro czy ste  o tw src :a S tad jonu  
sport. O kr. : O śro d k a  W. K, W ilno, 
k tó reg o  d okona  W o jew o d a  W il. 
R aczki iwicz -W ładysław  i D e a  O k 
ręg u  K orp u su  K orp u su  Nr. III G en . 
L ftw inow ’cz A lek sa n d e r (przez p rz e 
cięcie sym boliczne ' w stęgi). P rzy  
te j sp osobnośc i w ygłoszone z o s tan ą  
o d p o w ied n ie  przem  łw :enia. P o  p rz e 
cięciu w stęp  n a  bieżni s tad jo n u  n a 
s tąp i podnieś: n ia  flag p a ń s tw o 
w ych:. e s to ń sk ie j, fińskiej, ' ło tew 
skiej i po lsk .e j p rzy  d źw ięk ach  
hym nów  o d n o śn y ch  p ań stw .

P o  te j ce rem on ji k tó ra  się  o d 
b ęd z ie  w o b ecn o ść  p rzedstaw icie  Fi 
w ładz cyw ilnych  i w o jskow ych  E 
k siąd z  b iskup  B an d u rsk ' d o k o n a  
p o św ięcen ia  S tad jo n u , poczem  of>-

e ja ln ’ p rzed staw ic ie le  za jm ą tnie. ca 
w  loży rep rezen tacy jn e j.

Z k o ie  n as tąp i p ow itan ie  gości 
zag ran icznych  p rzez  Z a rz ą d  W it  
O kr. Z w iązku L ek k ie j A tletyk i, k tó 
ry  w ręczy  gościom  sp ec ja ln e  u p o 
m inki.

O ficjalną część  o tw arcia  S tad jo 
nu  zak o ń czy  d e tilad a  zaw odn ików  
w k tórej w ezm ą udz s ł  lek k o atlec i 
i lek k o a tle tk i zagran iczn i i po lscy  
(m iejscow i i z *n. e ; .co w d  u czestn icy  
tu rn ie ju  ten isow ego , g ier spo rtow ych , 
koszów k i i szczyp io rn iaka, o raz  pie
k arze . P o  te j oficjalnej części jed n o 
czę rie n a  bo isku  g łów nem  S tad jo 
n u  ro zeg ran y  zo s tan ie  m ecz k o szy 
k ów ki po m ięd zy  zespo łam i A. Z . S u 

U gn iska, o raz m ecz szczyp<orniaka 
pom iędzy  zespo łam i K ursu  gier sp o r
tow ych  O kr. O srodke W . F, i M a- 
k rh i. W tym  sam ytr, czasie  rozeg ry - 
w an y  b ęd z ie  n a  k o rtach  ten iso w y ch  
turni* i ten isow y  w  g rupach : p a ń  i 
panów .

P ro g ram  p ierw szego  dn ia  za k o ń 
czy  k lasyczny  b ieg  5 kim . z u d z ia 
łem  n a jzn ak o m itszy ch  b ieg aczy  św ia-

1 n a  M atile inen , E s to ń czy k a  B eld- 
nitisk sga n aszeg o  fen o m en a ln eg o  
b ieg acza  P e tk  « wiozą, o raz  w ielu  in 
n y ch  n aszy ch  fi 1

Niedziela, dnia 16 VI.
Już o godzin ie  10 ran o  teg o  dn ia  

rozpoczn ie  cię tu rn ie j ten isow y . Im 
p rezy  pop o łu d n io w e o tw arte  zo stan ą  
o godz. 15 m in. 30 m eczem  m ię
dzym iastow ym  piłki n o żn e ’ p o m ię
dzy rep rezen tac jam  i W ilna i G rodna . 
Jed n o cześn ie  od godziny 15 min. 20 
k o n ty n u o w an y  b ęd z ie  tu rn ie j ten . o- 
w y. M ięd zy n aro d o w e zaw ody  lek 
k o a tle ty czn e  z udzia łem  m istrza 
św iata  w  b ieg ach  dług.oh F in a  Si- 
p ilę  3-ch innych znak o m ity ch  F inów , 
o raz  rek o rd z  stów  E ston ji, Ł o tw y, 
FinlariJj) i P o lsk i ro zp o czn ą  się o 
godzin ie  17 min. 05, zak o ń czą  zaś o 
gc izm ie 18. W  celu  ułatw ien ia  p u 
b liczności zao p a trzo n e j w bilety  p rze- ‘ 
jazd u  n a  d ru g ą  s tro n ę  W ilji u ru ch o 
m iony  zo s tan ie  p rzez  3 p . sap . s p e 
c j a ł y  p rom  obok  p rzy stan i sa p e r
sk iej (nap rzec iw  P lacu K ated ra ln eg o ). 
P rzeb ieg  "zaw odów  b ęd z ie  tran sm i
to w an y  na w sżystkia : rad justac j.-, 
O sta tm  dzień  ' p rzed sp rze d aży  b ile 
tów  w dn iu  dziriejszym .

Czterej finowte zawitali wczoraj 
do Wilna.

W  dniu  wczorajszym , przybyli 
jak o  p ierw si do  W ilna  zaw odnicy  
frnscy,k tórzy zostali zak w ate ro w ar.' w 
h o te l i; Bri stoi Są to: m istrz w iata w 
b ieg ach  d łu g ic t Si p i le , ' rek o rd z is ta  
Finianchi w  b ieg ach  śred n ich  P on- 
jala , f in a lu ta  o lim pm dy A m ste rd a m 
skiej i reko rdz ista  Finlandji Jarw inen 
o»az znakom ity  k o n k u re n t Nui-miego 
M atiicinein . F inow ie w  godzinach  
p o p o łu d n io w y ch  odby i p ,erw szy  
tren  lg n a  S tad jon ie  sportow ym  
O śro d k a  W . p rzyczem  zaznaczyć 
na leży , iż F in  Jarw inen  u zy sk a ł w 
k u l: w ynik  lepszy  od re k o rd u  p a ń 
stw ow ego  F in landj. (15 m tr. 30),

Z 3STA7NISJ CHWILI
Sprana cnin pracy pracowników umysłowych.

G E N E W A , 13.V I (Pat). W  czasie
o b rad  k o n fe ren c . p racy  d e leg a t p ra 
codaw ców  angielskich  F ośw iadczył, 
że  m o co d aw cy  n ie zg ad za ją  się  w 
spraw  s ra ty fikac  konw ent i o 8- 
godzinnym  dn iu  roboczym . W k o 
m isji do  sp raw  cznsu pracy p ra co w 
ników  p ry w a tn y cn  n sty tucy j d ele
g a tk a  po lska W a śn iew sk a  p o p ie ra ła  
w n io sek  polsk iej de legac ji ro b o tn i
czej, do tyczący  o g ran iczen ia  czasu  
pracy p raco w n u tó w  p ry w a tn y ch  in- 
s ty tucy j do  40 godzin  w  tygodn iu , 
p o d czas  gdy kw estjonarj* sz M iędzy
n a ro d o w eg o  B iura P racy  oicreśK 
czas p racy  n a  48 godzin  tyg o d -

długi oraz  że p raco w n ia  p o za  p ra cą  
zaw o d o w ą w in ien  m ieć jeszcze  czas 
n a  w y p e łn ien ie  obow iązków  ro d z in 
nych  | spo łecznych  i obyw ate lsk ich . 
E ęd ą c  ‘ta iJ  p rzem ęczo n y  p ra c ą  u- 
m ysłow ą, n ie  m oże on b y ć  no rm al
nym  cz łonk iem  . p o łeczeń stw a.

W n io sek  polski, k tó ry  p o p arły  
H o lan d ja , Czech* cfow acja, Finlanclja 
i B ułgar ja , - n ie  znalazł w iększości 
w śró d  g rupy  robo tn iczej, ok ładającej 
s ię  p rzew ażn ie  z p rzed s ta i"  cieF 
m iędzynarodów ki, k tó ra  to  g ru p a  
je s t z d a n ”  , że  p racow nik  um ysłow y 
n ie  m oże m. ć lepszych  w a ru n ao w  
p ra cy  m». rob o tn ik . Jak  w idać z p o 
w yższego, sp raw a, k tó ra  do jrza ła  już 
zu p e łn ie  w P o lsce , n ie zna jdu je  je 
szcze - zrozum ień  ~i n a  te re n ie  m ię
dzynarodow ym .

m ow o.
P o d o b n ie  jak  d la p raco w n ik ó w  

fizycznych  p .W aśn iew sk a  dow odziła, 
że 8-godzinny  d z ień  p racy  d la  p ra 
cow ników  um ysłow ych  je s t - zby t

W ielk ie  b u rze  w  E urop ie ,
P A R Y Ż , 13.V I (Pat.) „ P a - s  M idi" donot o n iezm iern ie  gw ałtow nych  

b u rzach  k tó re  sza le ją  w  E u ro p ie  p o łu d n 1 iw o-w schodn .ej W B esarab ji 
p o w ó d ź zn iszczyła p raw ie  doszczę tn ie  k ilka  m ir s teczek . 28 osób , m iało 
p o n ieść  śm ierć. K łęsk? d o tk n ę ła  rów nież U kra inę . W  K ijow ie run ę ło  
V’ g ruzach  300 dom ów .1 W  okolicy  z j n e l o  k ilka tysięcy sz tuk  bydła. L iczba 
o h a r  w  ludziacn, b ard zo  w ysoka, je s t jeszcze n ieznar a.

B R U K SE L A , 13.VI (Pat.) S za la ła  tu  s tra sz n a  burza , k tó ra  w yrządziła  
znaczn i szkody.

“ W IED EŃ . J3.171 (P a t) . ' W  C rac n  i okolicy azalała  dziś p o p o łu d n iu  
g w a łto w n a  b u rza  z g radem , k tó ry  p o k ry ł ziem ię w arstw ą g rubości 20 cm.
P io iu n y  uszkodziły  p o łączen ia  te lefon iczne, a  jeden .z  n c h  w padszy  du Nńwi) WVPflt 
k rn c e la rji k o n su m u  ogłuszył u rzęd n ik a , , p rab u jąceg o  przz m aszyn ie  do  J J
p isanm

p o i. N ow aczyńsk  odprow adził p o r- 
S teb row sk iegc do sum nehodu , p o 
czem  w róci! do  m ieszkan ia W ójci
ka, ' aby  zab rać  zo staw io n y  tana 
czapkę . 0  baj ran n i oficerov ie o d je 
chał: ‘sam o ch o d em  do  p ogo tow ia  
san ita rn eg o  36 pu łku  p iech o ty , g d z ie  
o t-zym ali p ierw szy  o p a tru n e k  i zło
żyli b ro ń  - o d e b ra n ą  W ó jc ik o w i1 — 
rew olw er. * • > - -

P rze b ie g  ipraw y zu s ta ł n iezw ło 
czn ie  zam eld o w an y  d o w ó d cy  pułku^ 
k tó r: ' ze  sw ej Jtrony zaw iad o m ił 
p ro k u ra to ri w ojskow ego . P orucznik . 
N ow aczyńsk i po  zab ieg u  ch iru rg icz
ny n zo sta ł odesłany  do dom u n a  
d a lszą  k u rac ję , n a to m iast por, Ste-- 
b ro w sk iem u  m u szą  d o k o n ać  ciężkiej, 
o p erac ji w yjęc ia  kuli.

ow yżej p rzed staw io n e  w ypadki,, 
gaze ty  en d e ck ie  p rzedstaw iły  w  
sp u só b  kłam liw y < b ezw zg lęd n ie  
u b liża jący , oficerom , k tó rzy  p ad li 
je  go < larą, W ysturczy  zacy to w ać  
jed n o b rzm iące  ty tu ły : „K rw aw y n a - 
u a d  n a  b. o ficera rezerw y " ,

* D o p o d an ia  k rw aw eg o  za jśc ia  w  
P iasto w ie  w tak im  św ietle  w y sta r
czyło pisme re lacy jn e  sp raw cy  zaj- 

I i ci a Wójcilca R elac je  cz łow ieka , 
k tó ry  b ez  żadnej, p o d staw y  w  sp o 
sób  p row okacy jny , o b raża ł zasłużo 
ny ch  oficerów  w ojsk  polskich, p o  
to , aby  p rzy jąć  poferr, sek u n d a n tó w  

• k u la r i, , w y starczy ły  szm atom  j e n - 
d en ck im  do p rzed s taw ien ia  cp m jt 
pub licznej o fice iów  w ojsk  p o lsk ich  
w  oD elżyw em  świetle

Jak byłe naprawdę.
Zdementowanie kłamstw  

endeckich.
{Telefonem  od, wł. kor. z  W arszawy).

P r. a 6 b . m . k an c e la rja  d o w ó d 
cy 36 pułk. p iech o ty  o trzy m ała  za 
ad reso w an y  do d o w ódcy  puiku list, 
p o d p isan y  p rzez  p. Józefa  W ójcika 
z P ia sto w a . "Poniew aż tre ść  teg o  
listu  obraźliw a d la d o w ódcy  p u łk u  
n asu n ę ła  w ątp liw ości co  do  p o czy 
ta lności au to ra , o d es łan o  list p  W ó j
cika  n ad m ien ia jąc , se  dow  noa p u ł
k u  n ie chce ro zp a try w ać  listu p isa 
n eg o  p rzez  cz łow ieka  cho reg o  n a  
um yśle. , D nia  12 b. m . k an ce la ria  
do w ódcy  pu łku  o trzym ała  od p, W ó j
cika  2 1 sty g ru b jań sk ie  i ub liżające 
ca łem u  k o rp u so w i oficerów  36 p u ł
ku p iecho ty . ,\w ó w c z a s ’ d o w ó d ca  
pu łku  w yznaczy ł dw óch oficerów , 
fcł órzy udali się  dnia 13 b. m. w 
godzinach  u m ych do P 'a s to w a , aby  
za s tać  p. W ó jc ik a  w  dom u w celu  
stv  'e rd zen ia  co z r  j ;s t zacz ózefW pj- 
c’1 O ficerow ie  ci: po r. S eb rew sk ’ 
W acław  - por. N ow aczyński A le
k sa n d e r  udaL się do P ia s to w a  s a 
m ochodem  i  udali "ię do m ieszk an ia  
p . W ó cika.

P o  za p u k an iu  i w stęp n y ch  za p y 
tan iac h  i odpo w ied z iach  p rzez drzw i 
jak iś  g łos m ęski , o św iadczy ł o fice
rom , ze b ę d ą  za  chw ilę , p rzyjęci. 
Is to tn ie , p o  upływ ie , k ilku m inut, 
drzw i do  p o k o  u zostały  o tw arte , 
p rzyczem  m ieszkan iec  cofnął się  w 
g łąb  p o ko iu  trzy m ając  p raw ą  ręk ę  
w  k ieszen i. N a zap y tan ie  por. S te- 
b ro w sl ego czy rozw aw ia z p . Jó ze 
fem  W ójcikiem , ,te n  odpow iedz ia ł 
p rzy tak u jąco . P rzy  p ierw szych  sło
w ach  n as tęp n e g o  za p y ta n ia  p. S te- 
b row sk iego , W ójcik d o b y ł b ły sk a 
wicznym  ruchem  rew olw er i strzelił 
do  por. S tebrow shiego , ran iąc  go w 
p raw e  ram ię.

W ów czas p . N ow aczyński rzucił 
się  w  k ie ru n k u  strzału, chw yta jąc  
=ewą ręka,’ za rew o lw er s trze la jące 
go, a  p raw ą  w ym ierzy ł 8'lny cios w 
głow ę. W t e i  chwili W ójcik  w y strze 
lił p o raź  drugi, ran iąc  por. N ow a- 
czyńsk iego  w  lew ą  dłoń. W  tym że 
nom encn  w p ad ły  do  p o k o ju  dw  e 

p a n :e w yw ołu jąc  zam ieszan ie . Po- 
rućzniK S .ebrow sk i 1 m aiąc  praw e 
ram i, s trzask an e , w y ao b y ł lew ą  r ę 
k a  szablę . '  -

1 K rótko-ti-w ałe .z a m o ta n ie  zak o ń 
czone zo s ta łe  tem , że obu rannym  
o fice-om  u d ało  się  w y trącić  b roń  
s trze la jącem u  W cjcikow i. R an n y

śmierci f
WIEDEŃ, 13.6. (Pat). „United 

F-ress“ donosi z Moskwy, ze naj
wyższy trybunał sowiecki skazał na 
śmierć za szpiegowstwo młodego- 
m onarchistę Uryganskiego. Zapyty
wany na rozprawie o swą działal
ność mocarchistycziią oskarżony o- 
świaaczył. że jako szlachcic 3 mo
narchista odmawia zeznań, przyznał 
tylko, że brał udział w ruchu am y- 
rewolucyjnym. Był on aresztowany 
w październiku 1927 roku w chwili, 
kiedj chciał przekroczyć 'granicę e- 
Siońską.

Ćwiczenia strażack ie  w Poznaniu,,
P O Z N A N , 13.V I (P at). D ziś po 

po iudnm  odbyły  się n a  h ip p o d ro m ie  
poąnańsk-im  >ako in au g u rac ja  ‘ p o p i
sów  strażack ich  zw iązku s ło w iań 
sk ich  i ba łty ck ich  straży  p o ża rn y ch  
ćw iczen ia  ob ro n y  p rz ec iw g a zo v  sj^ 
n a s tęp n ie  polcaz o b ro n y  p rz e c iw g a 
zow ej p rzy  u a z ’ale sam olo tów , k tó 
re  in scen izow ały  n a p a a , p rzy  u d z ia 
le w o iskow ych  o d d zia łó w  s a n i ta r ' 
nych, drużyr. k o la-sk ich  p iżec iw g a- 
zow ych i t d.

J A H . E O Ł H / l R
A R T Y S T J  - F O T O G R A F

Jag ie llo ń sk a  8, tel. 938, p rzy jm uje  od g. 9— B.

Kidc Miejskie
kulturalno- oświatowe 

i  LA MIEJSKA
O strobram ska i.

Od dnia 14 do 18 czerw - C O I / A ^ T  X  Potężna epupea morska aktów  9. W  ro lach  g łów nych:

t * Q f \  Dorothy ffiacknill i LałsYence Gray
N ad p ro g ram : 1) .MORYC III w OPAŁACH* fC zw oronożny bezrobo tny) aktów  2, 2) „W) PRAWA po ŁOSOSIE" a k t. 1. 
K asi czynna od g. 5 m. 30. P oczątek  seam-ów od gudz. 6-e]_ W niedziele i św ię ta  k a sa  c z y n n i  od g. 3 m. 30. 

P o cza trk  seansów  od g. 4-ej. - — N astęp n y  prosrrain: „HANDLARKA NIEWOLNIKAMI*. *

KINO - TEATR

„HELIOS"
W ileńska 38.

DZIŚ1 P rzeoój sezonu. W I W  W W W F  W * 1  D ram at kobiety , k tó rą  nap ięt- 
W szecbśw iatow a |  w r  1  1  1  H I  I I  1  tnow ało  p rzeznaczen ie , 
sen sac ja  rekordow a. 1 M  f  |  > # '  I I  * V  ról. gWWn. la u re a tk a  ■ kon
k u rsu  p iękności, k u b ie la  o najbu jn ie jszym  tem neram «ncie  RA&UEL MELLER o raz  W0RWIK WAftJ. 3.000 osób 
wzięło u d z ia ł w k a rn a  wale W eneckim , leg en d a rn e j scenie, z ba lek  S zecherezady  w yjętej. W strz ą sa ją c a  sconr, 
z w ężam i. N ieb y w -ły  przepych  oraz n iew idziane nap ięc ie  akc ji i gry . P oczą tek  seansów  o godz. 6, 8 i 10.15.

U N O

Piccadilly
W ielka  42.

nej—zachw ycająco  plę

DZIŚ po raz  pń-rw szy w W ilnie. Sen- A * C 7 C  V  Ó  d r a m a t  
sa c ja  nad sen sac jam i: Czołowy film  t t r  |  o L / T  w 1? ak t 

św iatow e' p ro d ‘ k c -  f r a n c u sk i] :  -  J J ' ' 1 *—  ' 1 W W - '  w 12 akt,
F ilm  o m oraln  >ści, m iłości i... dolin iarzach... n a  tle słynne j pow ieści FRANCISZKA CARC0. N iesły :hnnle in te re su 
jące  p rzygody  am ery k ań sk ie j ekspedycji obyczajowej w pary sk ich  spelunkach  apaszow skich! K obiety w ciąga ją  
m ężczyzn w sur w yuzdanych  orgij... w ja s s in ia c h  opjum ow ych ho łdu je  się zgubnem u naiogow i. W *oli głów 

l ny IAGUE CATELa IN lako  przyw ódca szajki iieb«zpieczn’ ch apaszów , uw odzący cza ru jącą  m iija rd e rk ę  am ery k ań sk ą .

KI NO

WANDA
ul. W ielka 30.

I I  l i i  Si i l i i i i ! »  M l i i i )
S ensacy jno-sa lonow y d ra m a t w 12 a k 'a c h , k u lisy  św ia ta , zbrodni, m iłości i u/yetępku.

W rolach gł. cza ru jąco  p ięk n a  -^ARY ^ST O R , LIONEL BRRRYM ORE i F D ^ U M D  LOW E

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dw orca Kolejow.)

Wtrąciły go w przepaść kobiety
W sp an ia ł’ u im al w 12 ak tac h , z ży c ia  najw ięk- J B ęło i"  i ! ' ę h n  RiJ^n^ą/fTłfSTtf*
szego h u lak i św ia ta . « ro lach  gfów uych: . S P j r  i  . j a r r y l l l C r t  
Początek  si ansów  o godzinie 6-ej, w niedziele i św ię ta  o godzin ie  4 p o p o łu d n i u . --------Ceny m iejsc zw ykłe.

..................  t . . .

OGŁOSZENIE.
D yrekcja  K. P  w W ilnie og łauza  licy tację  j j t n ą  

na  sp rzedaż  d rew n ian y ch  b u d y n k jw  io lejow y, h  / a 
by łe j odnodze Ł uszczą — k a n a ł  w NoytosIó k ach  
fklm . 13) 1 Czuczew lczach. Szczegółowe dane, d o ty 
czące te j sp rzedaży  m ożna o g ląd ać  w godzinach 
nrzedpwy ,h  w b iurze O ddziału Drogowego w B a ra 
now iczach.

L ic y ta c ja  odbędzie sie w b iurze O ddziału B a
ranow icz? a n ia  8 1 'pca 1929 r. o godzlnio 12-ej i pół. 
P ro tokó ł licy tac ji za tw ie rdza  D yrekcja. K upione z a 
budow ania pow inny być w c iągu  o-ciu tygodn i od 
dn ia  pow iadom ien ia  l ic y ta r ź a  o zatw ierdzeniu  przez 
D yrekcję proteirółu iiey tac ji rozebrane i m a te ria ły  
o trzym ane od rozb iórk i w ywiezione, ■: m iejsce, gdzie 
h u oynek  s ta i B plantow tne. W  przeciw nym  razii za- 
ou d o w tn ia  p rzechodzą  n a  w łasność Koiei, a  w p ła 
cone za  n ie  p ieniądze nie pod legają  zw rotow i, lecz 
z a trz y m u ją  się n a  rzecz Koiei.

Dyrekcja Kolei Państwowych 
i 7*o______________________w Wilnie. _

li

E C O L E  P1GIER de PAR1S
p en sjo n a t dla m łodych panien  w pobliżu 
Paryża (20 min.) DoOre odżyw ianie, *;wioże 
pow,otrze, flyenue 11, N ovem bre 18, Lfl VfVr. 
RENME (Seine). S te n o g ra fa , handlow osć 

l język francuski.

, K U R JE R  W IL E Ń S K I
S p ó łk a  x o g r a n i e z .  o d p o w ied z .

lii
>ZNICZ<

WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40 !
D z ie ła  k i lą ź k o w e , dru
k i, ia ż k i dla u rz ę d ó w  
p a ń s tw o w y c h , s a m o rz ą -  
d o w y c n , z ładów nau
k o w y c h . b i l e ty  w izyto
we. p ro sD e k ty , i  sp ro 
szenia, e £is* e  i w izel- i
k ie g o  r o d z a iu  roboty 
w  z a k r e s ie  d r u k a rs tw a

WYKONYWA :

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE
: - " . „ a ' ,.’n<

O d r. 1843 Istnieje

W lienkin
ul. TATARSKA 20

I e  S 11
jada lne , syp ia lne  i g a 

binetowe, kredensy, 
stoły, szały, łóżka I t.d.
Wykwintne. Mocne.

I 1 I E D R O G O .
Na dogodnych wa
runkach i na raty.

Nadeszły nowości.

BEZPŁATNIE!
Dla reklamy dajemy 5.000 sztuk tych eleganckich trójiampowych radjo-

odbiornikc v naszym Klijentom zupełnie darmo, 
razem z przesyłką pocztową, Aparaty zaopetrzo 
ne są w najlepsze lampki i cewki.

Warunek: Kto kupi nasz głośnik salonowy, 
wykonany z najlepszych materjałów, który sprze
dajemy po bardzo niskiej, detalicznej cenie — 
otrzyma za darmo . hf

odb'orniiK trcechlampcwy
Pragnący orrzymać ten aparat, zechcą , poaac swój dokładny adres pod:

G. DEHNIK Radio-Fxporteur 

1756 J Berlin - Britz, R u d ew er-A U ee 5. i

C p ło s ie n is .
K om ornik  Sądu G rodzkiego w W ilnie, A ntoni S i

ta rz , zam ieszk a ły  w .W iinie, pr*® uJ-. S u ,-M ichał 
sk lej N r 8, zgodnie z art. 1030 U.P.C. og łasza , Iż 
w dnin 19 czerw ca 1929 roku o g. 10 rano  r W llule, 
p rzy  ul. K alw ary jsk le j N r 83, odbędzie się sp rzed a!

licy tac ji publiczn »J m ają tk u  ru ch  jmego S y m ch y  
S zm erkow icza, sk ład a jąceg o  się z um eblo rjm ia mieez 
k an ia , uszneow anego na  sum ę 680 z ło ty ch , na za 
spokojenie p re ten sji C haim a G ilińskiego.
1759 K om ornik Sadowy A. S i t a r z .  1

Rolnicy i Mm
jeże li chcecie zbyć swoje 
p ro d u k ty  w iejskie i roln< 

zgłoście się do
„INFORMATORA"

Ja g ie llo ń sk a  8/14,
'fi

1596-2

PłTAŁY
lokujem y solidnie pod 
gw aranc je  w ekslow e 
i h ipoteczne u osób 
m tję tnych . 1740-0
Dom H K -ZACHĘTA*

M ickiewicza 1, te l. 9-05

Do sprzedania  ■

jadłodajnia
z całem  urządzeniem , 1

P o n a rs k a  7. 1749-1

DOM
sprzedam

n a  Z w ierzyńcu , Dizy 
uk G iedym inow skiej, 

o g ró d  ow ocow y.
O  w a ru n k ach  dow ie
dzieć się w A dm in i
strac ji „K urjera  W il."

jag ie llo ń sk a  3— 1, 
tel. 99. > 1778

Gotówkę
posiadam y do uloko- 
' ',°.nia r a )  dogoń ,.ych  
w aru n k ach  j l^ lS  0 

Wileńskie Bium 
komisowo - Handlowe 

M ickiew icza 21. teł. 152

LOKALE
LETMISKft
w ielki w ybór. ‘

„INFORMATOR" t
Jag ie llońska  8 m. ±4. i 6u  2

AUTO::>
osohowe-taKSówsę ku p ię  
u ży w an ą  w cenie oacło  
5000 zł., m arka  .F o rd ” 
m oi* b y ć ty lk n  roku 1928. 
Oferty p isem ne do Infor
m a to ra  Wilno, Jag ie llo ń 
sk a  8 m. 14, z podaniem  
szczegółów , osobiście zas 
v  gouzinach  od 9-ej do 
10 ej. 1751-4

Niedaleko Sądn
■ do w ynajęcia i

umeolowany pokój
z praw em  u żyw an ia  g a 
binetu d la  p rzy jęc ia  w 
ciągu  dniu, Dowiedzieć się 
3 M aja 11—6 od 5 - 6  g. 
wiecz. 176C 1

K A W I A P M A
„KRÓLEWlANKJł*

" Wilno, Krńhwska 9
f  Z akąsk i zim ne i g o -1  
|  rące, piwo, ob iady  ob -1  
— fite i tan io  DJp m ie - j  
* sięcznych  zn iżka  20%
|  G -b inety  1 j

PIANINA ■
do w ynajęcia . R e p e 
rac ja  i s tro jen ie . Ul.

-  9. 
1120

I LEKARZE |
nOKTńff MEDYCYNY

tfCUBLM
CHOROBY 1WENESY- 

CZNF i SKdRHE
Elektrcterapja, Diater 
Mila, Słońce górskie, 

SoilUJL. 1302 ,

M Oucwicza 12
I • '/  róg. T atarskiej. 

Frzyim uje 9 — 2 I 5 — 7.

DOKTOR

BlIS M iCZ
Choroby weiieryczne,

• syfilis i sitórr_e
Wielka 21,

O a  o —  : i 3  —  7. 
(Telftf. 021).

D,
DOKTOR

M ickiew icza 24 
E stko

choroby  w eneryczne, s y 
filis, narządów  '  moozo 

wych, Bioktroterap.
* (D iorernia) 

od 9—1, od 5 — f  wlecs,

- Kobiet a-L okars

Br. łesM
kobiece, w eneryczne, na
rządów  moozow. od 12—i 

i od 4 — 6 
ul, M lckiowioza 24.

' ’ 'W . :Zdr. N- 152.

l3QI3l3IDI3i3Qli]Iil!!lBII3!3n!!

1 A k u s z e r k i : |
aaiieaiaiasir^B idaaiaF

A k i i8 ? e r k a

i i
D rzyim nje od 9 ranc 
do J w u l .  Mickie
wicza 3 c  n i. 4 . W .  Zdr. 
Nr. 3 0 9 3 .

MOJMtCA I ADMIHIłSTRdCJAt l» f4rllo6t*« 3. Telcłca 99. Czynne od 9—3 ppoi Naczainy reduktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppol. Redaktor dziełu go»podarczej»c pizyjmBle od g«dz. li — 7 wiecz. we wtorki ł piątki. Rękopisów Redskcj* ule zwraca.' r(ediaktoi
prty jam je od godz, 13—3 pp»ł. O głoszealz przyjsm lą się od godz. 9—3 i 7—9 wiecz. K onto czekowe P. K. O. Nr. K0.750. D retarc ti — *L Ś-t* Jańske 1, Telefon 3-40.

C M A  M EN U M £R A TY i aues.ęczala t  odnsfzenltia ao a o « -  Ibd prresylkr pocztową 4 zl. Zagranicą 7 zł. C e£KA CGZCiSZEWi Z* wiersz milimetrowy przed tekatem — 4® gr., w tek.icke I, Ii stz. — 30 gr„ DL IV, V, VI — 35 gi_ za tekstera — 15 gt., kronik* reki, - komosw-
feaij! -  IjW »L za wiersz redakryjny, ^jouesde mfeszkinlowe — 30 gr. za wyraz. Do tych eta  doHcza się: za ogłoszenie cyfrowe 1 tabelaryczne — 50% drożcf, z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w numerach niedzielnych 1 świątecznych—-25% drożej, zagraniczne— 100% druścj, 
■nas fajna o w e — 29% drożej. Pla pos.'m»Jąc*cli pracy 30% zniżki. Za ni mer Gnwodswjr 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio Umowy, za tekstem ł n-clo Umowy. Administracja z jitrzegŁ s«*bie prawo zmiany tennlna draka ogłoszeń. O d d zia ł w  Grodfłtai ul. 0aiłHOV i W..

Ilły flaw ca  n X u r j « r  W I I « A l k la  S-Ka z  ą g f .  ud?. mKaritr Wihtński* S-Ka z  o ar. odo. Druk. .Znicz* Wiino, o!, s-to  Jadsks I, r lcfr  n 3-41,. R ed fk to r odpow ieazia luy  i n z e t
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